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= 6 listopada 1320 Sąd okręgowy w Krakowie za- 
dla swego okięgu p. Henryka Schautra wspóiw ia- 


Dietlowska 31 zaprzysężonym rzeczoznawcą SĄ 
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i arskich, tutek, bibuiek cygarutowych i wszelkich 
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| Upiory w Sejmie. 


1 Kraków, 7 listopada. 
mau rozpoczęcia piątkowego posiedzenia 


Wi rojno i gwarno było w gmachu przy uli- 
k ejskiej, Pos.owie wszystkich stronnictw 
f: faa Prawie w komplecie; loże i gale ye Dy- 
W Epełnione, > 

tia odwoje gmachu wszedł też gość potężny, 
| podany, Kręcił się on pomiędzy puita- 
Pawie Skini, przystanął nad ławami skrajnej 

wię skrajnej lewicy, szepcząc coś długo, 
kie e. Nie ominął on też fotelu marsziuko- 
naj, NAchyljł się nad nim, coś doradzał, coś 


; krążył po całym gmachu. A jednak ze- 
Wy, „le widzieli go, Poznano go doqyieio po 
cą Piekielny koncert, któwy za chwilę 
H sie w sali poselskiej, a którego przy- 
» należy i ua sknajnej piawicy 3; na 
R lewicy i na wzniesieniu marszałkow- 
"W Mg Zdradziiy jego obecność, 
Mię „Wie bawił onegdaj gość-wiimo, gość- 


tên sąm-ci to, co pezed wiekiem przeszło 
lizeczpospolitą szlachecką, niszcząc 
 ódzącą Wiązadło po drugieyą. Fakcyjność, do-. 
ww do warcholskiego wprost zaparmięta- 
4 Wieg Wi Yczno Polski, wys.ały w piątek na 
| „ejską swoje uosobienie, Z czapką-nie- 
| RY ch upiór przeszłości narodową kadź. 
| waj nas chocieśmy się od niego odżeg- 

| BR Przyszedł — i dzieła swego dokonał. 
Wśród posłów scjmowych zwyciężył 
thali głosu sumienia, a nie podszep- 
ej przesziości, nie doszłuby zaprawdę 
R $ Ścja przeczyta chyba sfora naszych 
"RO bd Moskwie. Berlinie j Pradze, Co wię- 
ło do sytuacyj, w której koncert pie- 

k Y się możliwy. 
ied nijmy sokje położenie: 

ja ama, małą większością giosów, przeszła 
wu 
Za: 


ledy kiej A i pioniacza rabulistyka, wszystkie 

na głowie, z kaduceusem błazenskim w 

chocześmy jego powrotu bynajmniej nie 

È ty polityczny i poczucie odpowiedzialności, 
y Pio 

Ma > acych Poziom Sejmu awantur, o któ- 

Y ten rozum rządził u nas, nie byłoby 

izbowości. Układ siosunków jest te- 


ipad. że zasada ta i w trzeciem czytaniu 
zet Pbbnie sią utrzyma, Rozsądek dykto- 
» aby wkroczono na drogę kompro- 


ja już senat będzie — winnaby sobie po- 
j p aina lewioa. — to niechaj on przy- 
uk gdzie demokratyczny. Starajmy się 
; PE Rby ów dojść do tego, aby z senatu nie 
jj Po ola. Wilejów, ale raczej uzupełnienie 
Macys „© ciało, oparte na demoknatycznej 
czej, 
Rab Mamy zapewniomą zasadę senatu, 
y sobie zuowu powiedzieć prawica, 
dimy szmokich mas nszych prze- 
Bodźmy się na jak największe kon- 
Nie do jego składu i przeforsuwaw- 


m 
M i draż 
, Odrę 


na 


„du, 
W ty, żenie, że gdyb bu stron dob 

i Ym. , że gdyby z obu stron ra 

af ly dy kierunku istniała, a przedewszys*- 

"fg p żwica naprawdę chciała. kompie- 

ag, e bylby on niemożliwy. Nadeszła- 

Proba, wi co do miej zasady, 


Protokołowanej rmy Samuel Scheuer w Krako ; 


Hasade dwuizbawości, uratujmy spo- 3 
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ten sam, co poprzednio, poważne grupy sejmowe 
mogłyby ewentualnie doprowadzić do skutku 
rozuniny kompromis. 

Rzecz jasna, iż w tym stanie rzeczy nie wolno 
Jatrzyć i drażnić, Nie woino ze smawy senatu 
czynić madal sziandarowego hasla bojowego i 
coraz to nowem dokumentowaniem niedużej 
zresztą przewagi prowokować połowę Sejmu, 
Należy raczej przedyskutować i przegłosować 
na plenum usiępy niosporne, a tymczasem spo- 
kojnie, w malem gronie, počowaé nad dojściem 
do zgody w kwesiyach drażliwych. 

Prawica nasza tej dobrej woli nie posiada, 
Stra się ona co chwila wyzwać przeciwników 
na udepianą ziemię, wykazywać im co dnia, ca 
godzinę niemal, iż może ich pokcnaś. To postę- 
powanie prawicy podsyca w drugim obozie siłę 
nieprzejednanych radykałów, dodaje tupetu 
skrajnej lewicy i niszczy psychologiczną możli- 
wość porozumienia. Wypadki przęd początkiem 
i początek piątkowego posiedzenia były własnie 
klasycznym w tej mierze przykladem, Ilustro- 
wały one doskonale związek przyczynowy mię- 
dzy taktyką prawicy a ustosunkowaniem się le- 
wicy., 

Na posiedzeniu miano głosować nan peragra- 
iami konstytucyi, które istnienie senatu prze- 
sądzały. Prawica nie myślała o tem, aby znaleźć 
jakiś punkt wyjścia, Gdy wreszcie p, Grabski 
podjał się misyi pośredniczącej, ukazało się, iż 
prawica gotowa jest zrezygnor"ać z glosowania 
nad paragrafami 35 j 36, przesądzającymi bez- 
pośrednio istnienie senatu, chce jednak konie- 
cznie głosować smd dalszymi paragrafami pro- 
jektu, które pośrednio sprawę tę ułatwiają, Wy- 
nik pierwszego głosowania był ceharakterystycz- 
«ny: grupy skrajne lewicowe w Siosowaniu wca- 
le nie wzięły udziału. Zapamiętara partyjność 
prawicy rzuciła te grupy jeszcze silniej w kie 
rurku bezpłodnego radykalizmu, 

Prawica nie usłuchała głosu rozumu polyiycze 
nego nawet w godzinę później, gdy po pierw- 
szych burzliwych scenach, klub Pizstowców, 
chcąc uratować powagę Sejmu i możliwość spo- 
kojnej dyskusyi na przyszłość, wystąpił z wnio- 
skiem kompromisowym, We wniosku tym — 
jak wiadomo, — postawiono żądamie przejścia 


Kraków, poniedziałek 8 listopada 1920. 
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l 
do głosowania nad nicspornymj ariykuiami kon 
stytucyj i przerwania dyskusyj nad artykulami 
mającyrnji związek z senatem, 

Jeśli więc stworzoną została nienatuselnie za 
ogniona sytuacya polityczna i podłoże psycho- 
logiczne do fatalnej burzy piątkowej, to wing 
tego spada przedewszystkiem na nieustępliwość 
i prowokacyjne drażnienie „czerwoną piacitą'* 
przez prawicę. 

Burzy winien jest częściowo także marszalele 
p. Trąmpczyński, jedon z leaderów prawicy, 
którego nietaktowne zachowanie się dopomogła 
bezposrednio do pierwszego aktu koncertowego 
skandaMu, a którego nielojslne (gdyż sprzeciwiał 
jące się regulaminowi) postępowanie utrąciło 
wniosek Piastowców į umożliwiło skamdalu akt 
drugi. i 

Wszystko to nie zmaczy jednakże, abyśmy, 
sam fakt „konceriu" usprawjedliwiali, Burdy i 
awantury, połączone z używaniem świstawelę 
dzwonków, kijów, a nawet spłuwaczek, nie s% 
bronią polityczną i z życia parlamentarnego w 
Polsce winne być stanowczo wyeliminowelna, 
Ta dziwna metoda załatwiania spraw politycz: 
nych kompromituje tylko Sejm i tych, co sig 
bronią awantur posługują. Żadne pirowokacya 
nie mogą wytłumaczyć poniżania Izby burdamł, 
Kto daje się do tego rodzaju czynów porwać, 
ten dowodzj, że niema ani siły nerwów, ani ro- 
zumu politycznego, Kto zaś tych zalet nie pou 
siada, ten sam się wyłącza od udziału w życiu 
publicznem, z 

Zcchowanie się jednej z grup „koncertują 
cych", t. j. Wyzwolenia, robi nawst wrażenie, 
iż ona zasmakowalha wręcz w hałasowaniu, Pod 


koniec posiedzenia głosowała ona nawet z mde- + 


cya, — byle tumult utrzymać. Jeżeli uczyniła 
ona to wskutek zupełnej utraty nerwowego po 
nowania nad sobą, — źle; jeżeli kierowała się 
jakiemś wyntachowaniem politycznem — jeszcze 
gorzej, 

Miejmy uadzieję, że opinia kraju, potępiająca 
zarówno rzeczowo prowokacyjne stanowiska 
skrajnej prawicy, jak miedopuszczalne metody! 
radykałów lewicowych, spowoduje opamięta= 
nie. RZ 

Sejm i spokój w kraju musi się uratować bez- 
względnie. 


Jak wypowie się ludność w Wileńszczyźnie? 


Sukces polskiej dypiomacyi. — Wybory do ciała ustawodawczego. —, Żoł- 
nierze Żaligowskiego będą głosować. 


Warszawa (Tel. M.) Decyzya Ligi Narodów W 
sprawie Wileiszczyzny nie przestaje być pzed- 
miotem rozważań we warszawskich kotach mra- 


rodajnych. Na ogół panuje przekonanie, że orze- i 


czenie Rady Ligi Narodów wypowiadające 
za zbkadaniem woli luiiności należy uważać za 
sukces polskiej dyplomacyi, względnie naszego 
reprezentanta w Lidze Narodów, profesora A- 
szkenazego. Sukces ten polega na tem. że ple- 
biscyt w formie w jakiej zastosowano go na pol- 
sko-niemjeckich terenach spornych, uznano w 
tym wypadku za niewskazany. Na razie nie u- 
stalono jeszcze, w jaki sposób nastąpi zbadanie 


opinii ludności. Najbardziej odpowiednim spo- | sek. Gążącewa 


sobem byłyby wybory do ciała ustawtdawczago, 
tembundziej, że nie wymaga to skomplikowane- 
go aparatu, an; zbyt dużych przesotowań, a 
także, że wybory takie naznaczone już zostaiy 
na dzień 9 stycznia. Rząd polski będzie domagał 
się, aby na terenie tym nie wprowadzano jakiejś 
nowej axliministracyi, ale pozostawiono obecna. 
i aky Żoinierzom dywizyi Zeligawsićego. rekru- 
tującym się przeważnie z wych ziem, pizwaion? 
wziąć miział w ginecweniau. Nie jes jednakżo 
wykiuczonem, że Liga Narodów stanie na sta- 
newisku, że ludność tych ziem ma się wypowie- 


dzieć gminami w drodze referendum. W takim . 


sie . 


Narodów były w sprawie Litwy respektowane. 


Kontrola granicy polsko litewskiej ? 


Warszawa (tel, M.). Jak mnie infor mują, rząa 
polski zwrócił się do państw ententy w sprawie 
niepokojącego zachowania się Niemiec w walce 
Litwy Kowicńskiej z wojskami generała Żali. 
gowskiego, Czynnikom miarodajnym zachodu 
zostały zakomunikowane fakty, które stwier- 
dzają. że Niemcy wykorzystują cbkecną £7iqa- 
cyę, aby na Litwie zainicyswać Akcyę w radza. 
ju akcyi Bermonta, Liga Narodów wyraziła ży: 


i czenie, aby koómisya pızez nią dełegowana, ma. 


wypadku rzad nelski będzie się domagał, ady . 


prawo to przyznano również i tym gminom p%- 


skim. które wżynają się 
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ryuw litowszfo. Ze suwony regu podskiago zrobia + 


na będą wóomnikie starania hy zarzędeenia Ligi 


gia komizclować granicę liizwsko.polską i trens 
Polski do Wiłna, Jak siychać, 
postulat ten znajdzie wówczas tylko uwaziad- 
nienie, jeżeli Liga Narodów spowoduje wycofa- 
nie wojsk nicmieckich z Litwy i obsadzenie gral 
niey niemiecko-litewskiej, aby mie dopuścić do 
praemycania wojek z Niamiec do Kowna, 


Kolega dla sgrawy peste-towkjej W Karze, 

Warszawa (tel. M). Do Waraaewy przybyła 
kemisya aliacchea, kiócej suianiem bączje ©- 
patrzenie wykonania uchwały Ligi narodów w 
sprawie polsko-litew skiej. Przewodniczącym tej 
komisyj jest p. Luardigny. Część komisyi taj 
znajduje się już w Warszawie, 

Udział Niemców w wafkach Liwinów 
przeciw Żeligowskiemu. 
Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski". po- 
daie. W dalszym ągu nadchodzą, wiadomości. 


r 


su, 8 


kontrakt, wszelkie wygody, można 


o MARS RAM APP ACO GENY TĘŻY CYK, 
stwierdzające udział Niemców we walkach Li- i 
dwinów przeciwko wojskom  Zeligowskiego. | 
Wód jeńców branych do niewoli przez Pola- | 
ków są również Nemcy. Obliczają, że od 10 do 12 | 
tysięcy Niemców walczy wspólnie z Litwinami | 
przeciwko Polakom, i 


a ; paR s Też; 
Granice polsko-dowską laimaja wasta posal. 
Warszawa (Téi. M.) Z Rygi telegralująć Wśród 

iudności tutejszej wywołała zaniepokojenie po- 

URRENIN SOLA E ZCX 2045 10% WOIKOWA 


Natychmiast luksusowo umeblowane 


ə POKOJE Z KUCI 


w śródmieściu na Í. piętrze 
przedpokój, łazienka, teiefon, gaz, elektryczność, długoterminowy 


zadatkując 1000 Marek na kupno „Miljonówki*, na którą padnie wygrana 
dnia 6-go listopada lub w każdą inną sobotę przez lat 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


nabyć za 1,000.000 Marek polskich 


20: 


głoską o rzekomym posuwaniu się wojsk gene- 
rała Zełigowskiego w kierunku granicy łotew- 
skiej. W sprawie tej przedstawiciele prasy miej- 
scowej zwrócili się o wyjaśnienie do przedsta- 
wiciela polskiego w Estomii p. Wasilewskiego, 
który bawi obecnie w Rydze. Pan Wasilewski 
oświadczył, że granicę polsko-litewską zajmują ; 
wojska polskie, wobec czego jakakolwiek akcya į 
generała Zeligowskiego we wspomnianym kie- | 
runku jest niemożliwa. f 
(EEEN AOR TRE 


Wyjazd delegacyi do Rygi odroczony. | 


Warszawa (tel, M.), Wyjazd polskiej delega- 


cyi pokojowej do Rygi został znów odroczony, | wszej połowie przyszłego tygodnia, 


TEIN a bhane it | 
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„Komitet Czynu“ w Moskwie. 


skwie zorganizował się „Komitet czynu“. Komi 
ten ten wydał proklamacyę wzywajęcą do oba- 
lenia władzy komunistów oskarżając komuni- 
stów o zdradę sprawy robotniczej. 


Ruch powstańczy przeńw sowielem wzrasta. 


Warszawa (tel, M.). Z Helsingforsu lelcgrafu- | 
ją, że ruch powstańczy przeciw rządowi Sowie» 
tów w Oxolicy Jekaterynosławia mspiera CJiaz 
większych xszmiarów, Oddziały armii sowieckiej | 
wypowiedziały posłuszeństwo swemu dowódz- | 
twu i przeszły na stronę powstańców, Na uli- | 
! 


Warszawa (Tel. M.) Prasa donosi, że w Mo- | 


cach Sekałerynosiawia toczą mię zacięte walki, 


Położenie bolszewików na Uxrfinie. 
Gdańsk (PAT), Korespondent dziennika gdań- 


Wojska angielskie walczą 


Paryż (PAT) Ag. Havasa donosi według „Ma } 
tin“ z Londynu, jakoby wojsko angielskie w 
północnej Persyi zaanqałowaae bylo w walce z 
holszewikami. Wiadomość ta  kazalaby przyr] 
puszczać, że rząd angielski postanowił chwycić 
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Rozwiazanie niemieckiej 


zukseła (PAT) Z Paryża donoszą. ża Ruda | 
ambasadorów zajmowala się czynnością 
smieckiej ozganżzacyi wojszowej w Niemczech í | 
w Austryi, Radą ambasadorów doszła do przes | 
konania, że €rypanizacya ta dążyła do Saketazżu | 
traktatu pekojoweżgo. Wyszle ona przeto do obu 
I 

| 
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państw nową notę z żądaniem rozwiązania tej 
organizacyi. 
Sprawa broni niemieckiej w sądzie 
i koalicyjnym w Opolu. 

Bytom (PAT). 


Nadzwyczajny 


sąd koalicyjny 


Zmiana konstytucyi czeskiej? 


Praga (PAT). Organ ministra dra Benesza o» 
mawia artykuł posła Modracka w sprawie zmia 
ny konstytucyi į pisze między jinnemi: Sprawa 
konstytucyi jest jsiotnie problemem aktuałasm | 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w cze. | 


W sprawie ugody polsko-czeskiej. 


Rezolucya rządu pras*iego do rządu polskiego. 
, zołucyę: Przedstawiciele Paski i Czechogłowa- 


 Wamicawa (tel, M.), Rząd czesko-siowacki za- 
komunikował naszemu rządowi następująca vo- * 


, zastanawia nad sprawa nawiązania stosunków 


sięcy. 


Jak słychać, delegacyą wyjedzie dopiero w pier- j 


i 
skiego donosi z klelsjngforsu: Wedle informa- 
cyj z Moskwy, na Ukrainie wzmaga się ruch 
powstańczy wśród włościan. W sowieckich ko- 
łach urzędowych potwierdzają wiadomość, że 
w exolicach Połiawy puiożenie oklszewików jest 
ciężkie. Wszędzie operują gromady włościan, u- 
zbrojone w kawabiny i kulomioty, zatrzymują 
pociągi i mordują wszystkich podejrzanych o 
ktmunizm, Wobec tego nikt nie odważa się je- 
żdzić bez krzyża na szyi. Prasa bolszewicka jest 
przekonama, że akcyą tą kieruje przywódca SQ-j 
cyalistów rosyjskich, Czernow, byly przewodni- | 
czący konstyiuanty, rozwiązanej przez bołszewi i 
ków, Mimo, że bolszewicy trzymają rodzinę Czer | 


t 
nowa jako zakładników, Czəæmow przez | 


czas pozostawał w Rosyi i vuxganizuje akcye an- 
4 


nm men 


tybolszewickie, 


z bolszewikami w Persji, 


się innej polityki wobec sowietów. Natomiast 
„Temps“ donosi, że rząd angielski ponownie się 


ekonomicznych z kosyą. 
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orgamzacy! WOJSKOWEJ, 
w Opolu rczpatrywał dnia 4 b, m. sprawę wy- 
krycia tajnych niemieckich składów broni i a- 
inunicyi w więzieniu i w gazowni w Toszku. 
Dnia 32 paździe.nika znalezicno w gazCzni «0 
karabinów maszynowych, 250 karabinów rącze 
nyc, bardzo wiele amunicyj, miotaczy min i 
gienatów ręcznych, a w więzieniu 63 karabinów 
i 40 bykowców, Kierownicy więzienia ji gazo" ni 
wypievali się winy, jednaxże wywody ich nie 
zdołały przekonać sądu koalicyjnego, który ich 
skazał na karę więzienia, każdego po 18 mie- 


Ger WADE 


skich kołach rządowych myśli się powadnie o 
zmianie konstytacyi w czeskiej romubljoa, Na- 
kazem politycznej mądaości będzie, aby zmiany 
te nie były przewrotowe, 


cyi zgmomadzjli się w Warszawie, aby jako ko- 


. 


misya cególna porozumieć się co do załatwić 
niezałatwionych jeszcze spraw, połączony. w, 
podziałem administracyj Śląska Cieszyńskić e 
Idzie giównie o sprawy obywatelstwa, Tê jawi 
cyi, kwestyę mniejszości narodowych. sH 


nych zakładów. Powyższe wspólne nara 
rezuliat będą z pewnością mialy wydatny 
na wzajemny stosunek obu sąsiednich P 
Bezsprzecznie leży w interesie sprawy. E 
razie nie byly rozstrzygane kwestye, ztóreb 
sobem zułatwienia mogły wywcłać nie 


wp 
ajai | 


y 5 


soni? 
mienie, Ze względu na to zaleca się poczynić, ~ | 
kroków, aby sprawy , dotyczące stosun: u wr til y 
jemnego naszego państwa do Polski i iel ohg gla | bot 
teli, o ile mcgą być załatwione pomy‘ mejane % gs 
polskiej strony, wogóle nie były 7% o" T aie 
prźez czas wymienionych narad, aż o urge | Kw ł 


cia umowy co do tych spraw. Podpisany ' Jar” 
d'affaires czesko-slowacki w Warszawie: i 
sław Nowak, 


Dr. Benesz jedzie do GenewY: 


- r 
Praga (PAT) Dzienniki donoszą, ż8 miast 
spraw zagranicznych dr Benesz odj 26 -d 
13 bm do Genewy w celu wzięcia udziału wi o 
siedzeniach Ligi narodów. W Genewie 


do 22 bm. F ) | 
Stanowisko Tugutowcow: 


Warszawa (Tel. M.) Zachowanie Się Tug" 
ców w czasie piątkowego głosowania na a 
siytucyą raz jeszcze potwierdziło, że frakcy 
fczkawicna jest zupełnie rozumnego . 
ctwa i przez to,raczeż szkodę przynosi ki 
o którą walczy, anieżli pożytek. Chodz 
ahy kres położyć scenom hałaśliwym 1 bj 
Nić scjmowi kontynuowanie narad na í 
tucyą. Inicyatywę dali Piastowcy: upe inig 
się, że socyaliści wyrażą sęojų zgodę ná 108 
cie drażliwych paragrf. į przejście do 5 zycy” 
nia nad rozdziałami o sądownictwie: r głowie 
posla Jana Dębskiego poparli również BE i 
z klubu pracy konstytucyjnej. zdawałaść któ” 
zatem, że sejm znajdzie wreszcie wię%5% I i 
ra przeciwstawi się księdzu Łutosławskiem „p 
banowiczowi i chrześcijańskim demokra ł 
gnącym siłą przeforsować konstytucyć 
go wypracowania. Gdy jednakże przy Ea 

np oich 5 p 
sowan.a pokazało się, że Tugutowcy "izm 4 
czej głosować z prawicą. niż umożliwić k | Dux 
mis. Tugutowcy dali też swojem stano" na ! org 
dowód, że nie dojrzeli zuzełnie do pracy pot ale 
rcnie parlamentarnym. Z tą opinią 7% 
się nawet i socyaliści, | 
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$e;,mowa komisya wojskowa 
w Sprawie demobilizacy* s | 


Warszawa (PAT), Komisya wojskowi schot | 
trywała dwa nagłe wnioski posłów e odbił” 
akjego i Mierzejewskiego w przedmiotit z jędi: 
rania zdemobilizowanym żołnierzom z391% 
Po zapoznaniu się z rozkazsmi i o ie 
niami ministerstwa spraw wojskowy? 
materyj, powzięto rezolucyę, wzywa 
sterstwo spraw wojskowych, aby qemobili 
nadzór nad wykonaniem przepisów. i k 
cyjnych, a zwaszcza, aby tym żołnie: 


rzy nie posiadają własnych ubrań a g 
pozostewiono dobie ubranie w oddać w Pa 


żolnierze zdemobilizowani mai 
U. przy odbieraniu dokumen ów eń CO 8 
Następna rezelucya domaga się Za” zac owi 
desynfekcyi i oczyszczenia Re Ar z 
csjacych z frontu, celem zapobieżeni, p 
m m l 
Wykłady na uniwersytecie W! 
już się rozpoczęły: 
Warszawa (PAT) Dowództwo grUTY niw > may 
Bieniakonie komunikuje: Wykłady omy: PA 
tecie Stefana Batorego już się roria a e” i 
szy wykład profesora SiedleckieB* cili i 
„Zagadnienia istot żywotnych : z 
ją obecnością biskup wileński Mi AT 
gi wykład pod tytułem „Polsk F rowskKi 
gu dziejów“ wygłosi profesor Dg 


wa pod parsa 
6 


rano 
ył się 


Katastrofa kolej 


cym na torze parowozeim. 
zdruagotaniu. Ciężko raniony 50% b 
i dwóch konduktorów oras kilka 0% 

ności. l 


Pudpaniie Polską PIU” 
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Numer 305 


s Erekőów, 7 iistopula. 
dea armii gen, Rydz-Śmigly udzielił re- 
alow ji agencyi East-Express nastepujg- 
iij sog cŁCEÓłÓW o przebiegu demobilizacyj ar- 
Dol wieckiej: 
Ro Febczas nie stwierdziliśmy poważn'eisze- 
Tada bien a frontu sowieckiego z powodu za- 
ły. „Sl demibilizacyi. Wycolywanie oddzia- 
zewickich z linii frontu odbyna się 
od Miku ua naszym froncie południo*ym. Na 
Sza, zajmowanym przez armię moją, siły 
olala pozosialy bez zmiany. 
LTR „Wcześnie jeszcze byłoby mówić o demo- 
ttig yi arnii sow.eckiej. Natomiast podkre- 
tacy Meży Szerzącą Się w tej armii demorali- 
dę êst to objaw głęboko sięgającego proce- 
Już dog tilizacyi ducha, Żołnierz sowiecki ma 
Moje © Wojny i Galej prowadzić jej nie chce. 
Vi na zdaniem, dowództwo sowieckie pozosta- 
LUF Naszym froncie część swoich sił. Nie ma 
Jaki 775 iż z tej strony możemy obawiać się 


y 
tie ; E 
liw Ukolwiek niespodzianek, Rząd Sowiecki u- 


tych 


is 
rzepy |eekiej nie pozwolą do 


- Warszawa, 6 listopada. 
ulstawiejeje polskiej ludności powiatu le- 
TK byli u wiceprozesa ministrów, p. Da- 
ki usy E0, w celu założenia protestu przeciw- 
kiona lonej w Rydze granicy polsko rosyjskiej, 
mi, Mia poza obrębem Rzeczy pospoli- 
zę jt rodaków, najwierniejszych synów 
kinowe: V szczogólności podkueślali delegaci 
iezi 4) wolę ludności swego powiatu, który 
unię 


kompr 


aG 
d À 
anskiem. 
Kor 
| ichra adent paryski „Danziger Neueste 
gł Co z ten" telągiafował swojemu dzienniko- 


Sp ASiępu; i 
rav je: 
va uw encyi gdańskiej zuczyna wywie- 


potu SZWARCOWNA. i 


Snog 
ślą ow alem sę tego.. niespotkania. 

ileż noc? krótkim śmiechera, który mógł 
swa Warknięciem. Doktór wyłuskiwał 
ta Ten a płaszczą, 

n "ALT, który spaceruje teraz wieczor- 
Dostał. Cic. dogcdziłby ci z pewnością. ę 
Y nie © Zabałenia pluc! Lzy myślisz. że 
= ęPrvżjj,poZOstawicnoby mnie sames? — 
kg, Widzę Wie, nie patrzaż zreszta na nik go. 
dą ` Malino, że wprowadziłaś maie w 
Czyn: 
Aija it pół obrotu ku doktorowi. 
ME chop „1e pacyentów tutaj: bo widzę, że 
Nalin, mnię. i€ na niepokój, ty — w domu, Mali- 


dw 
ieg ciebjęp _ 
N że zbi 
„Ray ity i 
Uagzj Pr zai 


„cicho. Mąż wyprostował się 
rzucił szybko. Jakto — u cie- 


est nagle z tropu, pragnął tyl- 
el wiedzieć, czy i ten nowy slad 


jug Pasza £dzie plonie krzew podejrzenia. 
= p "CZy przyjmujecie dziś w przed- 


~ 
Usły 
awda] YSzał kłos doktora. 
Przeroai R źmyż! — nieco iaśniziszvm 
aul, zrzucając seyksko futro. by 


Źród) lotne usposobienie pokojowe, 
die p M tendencyj tych jest panująca w ło- | 
tn "U sowieck ego świadomość, że ani obe- | 
by l też ną wiosną warunki wewnętrzne Ro- 


Przewidywana poprawk 


Powiat lepelski wróci do Polski. 


chce należeć do Polski i z okupacyą ' 


sowieckiej, wobec olbrzymich strat msterval- 
nych poniesionych przez nią, wobec dezorgani- 
zacyi sztabu oraz innych instrtucyj wojsko- 
wych, a przy wielk m upadku ducha wśród lud- 
ności Rosyi sowieckiej — natrafiłaby na nic- 
przezwyciężone trudności. 

Sgdząc spramy zupełnie objektywnie, twier- 
dzić należy, iż klęska poniesio"- przez bolsze- 
wików w wojnie z Polską zadała potężny cios 
armii sowieckiej. Tem wiaśnie tłomaczyć nale- 
ży, iż mimo wycofania się Polski z walki, nie 
ustają wysiłki armii ukraińskiej, Bałachowicza, 
dzialających przeAażnie z powodzeniem. Co się 
tyczy Bałachowicza, to posiada on arm ę dość 
liczną i bitną. Posuna się ona obecnie zwycię- 
sko naprzód. 

Ukraińcy również nie myślą wcale © roxoju 
z Rosyą sowiecką i rozporządzają dla wałki z 
nią, armią o pierwszorzędnej wartości Vojowej. 
Zawarcie przez Polskę pokoju z Rosyą sowiec- 
ką — jestem przekonany — nie wywołało wśród 
naszych niedawnych sprzymierzeńców ani u- 
czucia urazy do Polsk., ani zniechęcenia, 

Rozumieją oni dobrze powody, które nas skło- 
niły do zaprzestania wojny. Za otrzymaną zaś 
od nas w swoim czasie pomoc. zachowają wdzie- 


roznoczęcia „| czność dla Polski, 


Ej kampanii. Nowa mob lizacya armii i M 
a linii granicznej zRosyą 


rosyjską nigdy się nie pogodzj. 

P. Daszyński nader życzliwie wysłuchał ży- 
czeń delegatów i skierował ieh do p, J. Dąbskie- 
go, przewodniczącego polskiej dalegacyi pokojo- 
wej, który ujawnił zdziwienie, że tylu Polaków 
poza ustelonemi granicami Polski mieszka į 
przyrzekł przedstawiu.ciom lepełszim, iż popel- 
nisny w iydze bląd przynajmniej w sł0suūku 
do ich powiatu poprawiony będzie, 


Mmmmiemmmrmm 


omis będzie polegał na wzajemnych usiępstwach między Polską 
ñ — Podpisanie konwencyl nastąpi prawdopodobn.e w bie- 
żącym tygodniu. 


rać wpływ na obie strony rokujące. Korespon- 
dent zaslizega się przecież, że nicma mowy o 
jakimkolwiek nacisku na deledacyę gdańską. 
Przeciwnie, twierdzi cn, że sympatya dla Polski 


pomódz Malinie, która tkwiła również jeszcze w 
Swym płaszczu. 

Oswobołzona, objeła go odważnie i prowadząc 
jak dziecko w glab mieszkania: 

— Mój drogi. przetraszamy cie za to oboje, 
zapewniała ze słodyczą, nie narzucając się je- 
dnak- 

— A mówiłaś, że idziesz do Rvszardów. 

— To też byłam u nich. Wysziam jedaak po 
piątej. bv sprowadzić tutai Rafała. Twoja wczo- 
rajsza gorączka zaniecowoiła mnie... 

— Czuję się zutełnie dobrze, mruknał. 

— Przekonamy się zaraz, wmieszał Się do- 
kiór. Przyszedlem w tvm calu wcześniej nż za- 
zwyczaj, nie lak wcześnie jednak, jak pragnęła 
Malina. Życzyia sobie mianowicie, bym szedl za- 
raz po piątej, a poczekalnia byłą coraz pełniejsza 
Zrozumiesz, że nie mogłem wyjść z domu nawet 
dla was. A pacyent nigdv sie nie spieszy. Wire 
godziną ordynacyjna przecigzncela sie poza Srów 
stą, co się wprawdzie rzadko zdarza u mnie. ale 
się przecież zdarza. To zaś biedactwo zden+*rwo- 
wało sir, ratrzac na zegarek. 

Mówił róxnvm, spokojnym głosem, krótkimi 
przestankami jskgdyby liczył krople uzdrawia- 
jącego lekarstwa, które zaraz zostanie wypite, 

— A teraz proszę. rozhierz się ji połćż! 

I nie czekając odpow edzi szedł już ku ła- 
zience, by umyc ręce. 

— Powiadam, nic mi nie dolega, niepotrzeb- 
nie się truuziłaś, tómaczył Raul zły jak dra- 
¿niony dog, bo kochał swą iong tak niezm er- 
nem, silnem uceuciem. ii chv'niej wolałby ją 
widzieć na marach nix znajdującą jakąś ery- 
jen.ność poza nim. Pod ([undanient tego perry- 
palsrczer została jejnak w lai chnil; pełużona 
na na — czekała u lekarza? Lękala sa o mnie? 


— 


— „GONTEC KRAKOWSKI” Str. 3 


Mya ię mie piai nowej wong prow Pole 


Śmobiiizacyi w Rosyi niema. — Postłępuje natomiast rozkład armii 
czerwonej. — Szanse Bałachowicza i Petlury. 
(Wywiad z gen. Rydz-Śmigłym). 


ucierpiala, skutkiem zbyt szarsikiecgo sposobu, 
w jaki delegacya polska przedstawia swoje ży- 
czenia, Widać to z głosów prasy paryskiej, De- 
legacya guańską natomiast oświadczyła guto- 
'wość i to kiłkakrotnie szczegółowo przejrzeć 
konwencyę i dokładnie skomentować poszcze” 
gólne artykuły, OCbstaje ona przecież tak, jak ; 
poprzednio, ną stanowisku, że jest rzeczą nie- 
możliwą spełnić życzenia Polski w tej formie, 
w jakiej postawiła je delezacya polska. Z tego 
powodu nie pezyszło jeszcze do tej pory do ro- 
kowań bezpośrednich pomiędzy obu stronami. 
Natomiast komisya, naznaczona przez Radę 
ambasadorów, prowedziła i prowadzi rckowa- 
nia osobno z każdą ze siron zainteresowanych, 
Przyjęta ona do miadomości zarzuty Gdańska, 
jek i życzenia Polski. Ta kemisya cdbfwa pra- 
wie codzień posiedzenia. Skutkiem tego istnieje 
nadzieja, że przyjdzie ostatecznie do zjednocze- 
nia na podsiawie obecnego projektu, jakkolwiek 
to zjednoczenie postępuje tylko krok m krokiem 
Będzie można wprawdzie zrobić Polsce kilka: 
ustępstw, aie równocześnie przyjdzie do uwząlę 
dnienia. kilku życzeń miasta Gdańska, Dzięki 
tym naradom nasiąpi takie przeredreowanie 
projektu komwencyj, który będzie możliwy do 
+ przyjęcia przez obie strony, Zdaje się, że w pier- 
wszych dniach listopada przyjdzie do ostatecz- 
nego kompromisu, Zarz po osiągmięciu agody 
nastąpi podpisanie konwencyj, 


* s 


zaznacza, że Polsce głównie chodzi o wolny przy 
stęp do morza ij o zupelnie swobodny przywóz 
i wywóz towarów, onaz surowców z Polski, We- 
(dług owego dziennika postanowienia kcm.wen- 
cyj są już dostateczną gwarancyą tych życzeń 
Polski. Konwencya, opracowana przez Radę sm- 
| basadorów wyraźnie poręcza Polsce wolny wy- 
' wóz i przywóz. To też Polska powinna stanow- 
| czo bez żadnej dalszej zwłoki ową konwoncyę 
podpisać, Wszyslkie inne postanowienia, zwal- 
czane przez Polskę, są — zdaniem „Danziger 
Nenuoste Nachrichten“ — podrzędnego znacze. 
nia dla Polski. podczas gdy dla. Gdańska przed- 
stawiają niesłychane utrudnicnia, 

Oczywista, że te wywody niemieckiej gazety 
| dgańskiej są zupełnie błędne, Rząd polski tylko 
| wtedy mógłby się zgodzić ra. podrisanie kon- 
wencyi, jeżeli istotnie będzie mia? za pośredni- 
ctwem portu gdańskiego zagwaraniewany przy- 
stęp do morza i pełną swobodę wywozu z Polski 
i przywozu do Polski, : 
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Tenże sam dziennik w uwagach redakcyjnych 


iii 9 400.000 marek 


WYgIANA 
Losy do I-szej klasy $ni 


Braci Safler, Kraków, piac Dominikański 1. 
Cizgrienie 15 i 16 listopada b. r. — Co drugi los 
wygtywa. — Cena: cary los 120 mk., ”/2 GU mk., 

Ya 3U mk., tjs 15 marek. 2544 


Istotnie miałem wczoraj gorączkę a dziś kłuło 
mnie trochę w plucach. Lękaa się o mnie, po- 
wtórzył raz jeszcze w myśli zadowolony, 

„7 Rozbierz się! Proszę cię, przytuiiła się do 
n ego. 

— Nie mam ochoty. Kiedy przyszłaś do Ra- 
fala? > 

— Po piątej. 

— A kiedy wyszłaś od Rafała 

— Ależ przed pięcioma minutami. Połóż się, 
zrób to dla mnie i daj się zbada. 

— Mogłaś posłać neszą s'użacą do Rafała i 
nie czekałabyś tak dlugo na n ego, 

— W jaki sposób? Przed wyjścieni do Ryszar- 
dów. Demyśliłbyś i sprzeciwiał się temu. Znam 
cię przecież, 

— Więc mogłaś pchnąć służącego Rafała w 
tym czasie, aby mne uspokoić, Mówisz, że 
znasz mnie przecież, dokuczał zrzucając z sie- 
bie jednek z powrotem ubranie. 

Musnę a ustami jego włosy, choć się usuwał. 

— Myślaiam przecież. że lsda moment wyj: 
dziemy. Zresztą czyż mogłam siużącego prze- 
znaczonego dla wygody gości, oderwać od tego 
zajecia? Zrozum że to! 

M ala w tej chwili serce pełne czułości. Bvła- 
by go calowała i Śmiała się a tym samym eza- 
sie. gdyby nie troska o jego nerwy. Hoprawiia 
troskliwie roduszki, 

— Dziękuję. rzekł jeszcze mrukliwie, ale po- 
peri już słowo spojrzenem wprost w cczy. Nie- 
wyraźna myśl. iż wyrządził jei krzywdę, puści- 
la w nim kiełki nazrzane Ukojeniem władcy. 
któroge „nie naruszono w posiadaniu", 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
— — 
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Kraków, 6 listopada. 
Protokoły posiedzenia parlamentu Rzeszy z 
dnia 29 ub. m. zawierają wiele ciekawych szeze- 
gółów o militaryzmie pruskim, które odsłania 
z calą szczerością, w ataku przeciwko prez. 
Fehrenbachowi. pos. Crispien z niezawisłej pra- 
wicy. Jest rzeczą śmieszną — powiada ten po- 
seł — gdy kanelerz Rzeszy oświadcza, że w 
Niemczech niema już militaryzmu. Czyż nie wie 
en nic o t. zw. „£inwchnerwehrach”, o „Reichs- 
wehrze”, o „Sicherheiłspolizei* i o tylu taj- 
nych orgąanizacyach? Rozbrojenie nie zmieniło | 

tych hee t A ani a jotę. Roboticy broń odda- 


NA MARGINESIE., 
Od pieśni niewczesnyc 
wybaw nas, Panie! 


(m-m) Kiedy do Krakowa przybyła pierwsza 
misya koalicyjna pow.tano ją uroczystem prze- 
mówieniem, zakończonem pieśnią: „Boże Oj- 
cze, Twoje dzieci, piaczą, żebrzą lepszej doli..." 
Na szczęscie goście nie znając języka polskiego 
treści słów tych nie zrozumieli, a ponadto sy- 
tuacyę uratowała orkiestru kolejarzy, która za- ; 
grała skoczną melodyę: „Miała baba koguta...“ 

Innym razein w czasie obchodu rocznicy wy- j 
zwolenia muzyka zagrała: „Pomoc dajcie mi 
rodacy, bo okruiny los mnie nęka..." 

Anachronizm dawnych nieaktualnych już pie- 
Śni odbił sę też fatalnie na repertuarze ostat- 
niege „koncertu'* sejmowego, albowiem skraj- 
na lewica chłopom z „Narodowego Zjednocze- 
nia ludowego“ śpiewała: „O cześć wam pano- 


wie magnati., a prawica odpowiadała Bie- 
mersiewiczowi, Żulawskiemu i towarzyszom 
pieśnią „Nie będzie Niemiec pluł nam w 


twarz..." Był to efekt mniej więcej ten sam, co 
w czasie pochodu pierwszego maja, kiedy za 
transparentem głoszącym „Precz z wojną! precz 
z m litaryzmem* muzyka rżnęła: „Jak to na 
wojence ładnie...“ 

Nasi melomani sejmowi, rocznicowi, 
dowi et consortes muszą się stanowczo postarać 
o nowy repertuar, jeżeli chcą wywołać swelni 
muzycznemj enuncyacyami — pożądane wra- 


obcho- 


(L) Wiadomo ogólnie, że z końcem  paździer- 
nika br. odbył się we Frankfurcie wiełki t. zw. 
jarmark jesienny. Jedną z charakterystycznych 
nowości iego germańskiego targu było przenie- 
Sienie do I'rankfurtu sławnego jarmarku książ- 
ki. który był dotąd dumą Lipska. Po raz niewia- 
domo który handel niemiecki potrafił dostoso- 
wać się szybko do okoliczności politycznych. 
Odkąd punkt ciężkości intelektualnej Europy 
przesunął się ku zachodowi z zamknięciem 
wschodu dlu wszelkch produktów cywilizacyi, 
księgarnie z za Renu nie zawahały się dokonać 
próby dogodnego Drang nach Westen. 

Inny nadto szczegół zasługuje na uwagę. Po- 
dziwiano w Frankfurcie całe masy dzieł lite- 
raokich drukowanych seryami, umożliwiających 
niezamożnym nawet czytelnikom zapoznanie się 
z arcydziełami wszelkich literatur, wydanemi 

"w oryginałach. Mimo tak gwałtownej w Niem- 

czech tendencyi antifrancuskiej nie zapomniano 
w tym wypadku i o Francyi. Niemiecki wydaw- ; 
ca eskontuje niedbałość swego rywala paryskie- 
go, aby odnieść nad nim zwycięsiwo na wszy- 
stkich targach światowych, sprzedając po tań- 
Bzej cenie wielkich klasyków francuskich. i w 
zrozumieniu interesu tej taktyki zarzuca obe- 
icnie wszystkie księgarnie wydanemi u sielie 
kolekcrami Rabełais'ów, Corneile'ów, Racine'- ` 
ów i Voltatre'ów. 

Ta księytowa ofenzywa niemiecka nietylko 
jest groźną dla interesów handlowych innych 
krajów, lecz może zaniepokoić tych, którzy za- 
stanawiają się nad przyszłością inteligencyi. 

Czy mnożenie się książek powoduje automaty- 
cznie wzrost umysłowości w świecie? Rozmaite 
zdrowe umysły przeczą temu, twierdząc, że la- 
wina książek może zrujnować całe pokolenie. 
Sławny myśliciel francuski Sainte Beuve mówił 
że zbytnie rozmnożenie się książek może „po- ; 
grzebać nowy rodzaj”, może stać się plagą. po- | 
dobna inwazyi afrykańskich szarańczy, plagą 
nieubłaganą, bezustannie wzrastającą, nieczułą i 


lienięt demaskuje „roprdlikafcki miltórym” 1 nad Sprowy. 


'ją, zatrzymuje ją burżuazya. Budżet przeznacza 


i na wiatry północy i na zmiany pór roku. 


h ! rozprawie na temat 


' zniszczonego najazdem kraju i uporządkowa- 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


5 miliardów rocznie na jawny niemiecki milita- 
ryzm. Czyż to ma być oszczędność? Na 78.409 
żołnierzy nowa armia liczyć będzie 21.000 ofice- 
rów i podoficerów. Wojsko jest tylko synekurą 
dla wyższych oficerów ʻi generałów. 

A co się dzieje w Prualech Wschodnich? Prze- 
szło tam nic 10.000, ale 40—50.000 żtłnieczy. Tak 
samo Uferowano przecież Litwie ogromną *"laść 
niemisckich karakinów. Wszyscy wiedzą, że 
dzisiaj jeszcze werbuje się mssowo w Berlinie 
ochotników do armii litewskiej. 


Autor „Zywota Jezusa“ Renan utrzymywał w 
„Przyszłość wiedzy“, że 
gdyby słynna paryska Biblioteką narodowa, 
wzbogacała się stale wszystkimi nowymi pro- 
dulktami literackimi, w przeciągu stu lat sta- 


i taby się zupełnie nie do użycia: własne poga- 


ctwo unicestwiłoby ją. Jest granica, przy której 
bogactwo biblioteki staje się przeszkodą i pra- 
wdziwem zubożeniem, wywołując niemożność 
odnalezienia się i zoryentowania w chaosie. ' 

W dziedzinie intelektualnej propagandy ilość 
mniej jest ważną niż jakość, i nie liczba pocis- 
ków decyduje o zwycięstwie. Wydawcy nasi je- 
dmakże nie powinni znajdować w tem argumen- 
tu usprawiedliwiającogo bezczynność. Produk- 
cya ich daleką jest jeszcze od przerażającesgo 
charakteru lawiny. Wiemy dziś wszvzcy o wszeł 
kich trudnościach drukarskich, drożyźnie papie 
ru, kłopotach związanych z wydawaniem ksią- 
żek itd. Mimo wszystko jednak nie powinno do- 
puszczać się do tego, co niestety zbyt często się 
dzieje, że nakłady pewnych książek o niezaprze. 
czonej wartości nietylko literackiej lecz į wy- 
chowaczej są zupełnie wyczerpane j za żadną 
cenę nabyć ich niemożna. Brak niejednokotnie 
dzieł głebokiej erudvcyi, narzędzi pracy niezbę- 
dnvch dla poważnych pracowników myśli. 

Jarmark książki w Frankfurcie niech postu- 
ży wydawcom naszym za przykład godny xa- 
śiadowania. 


(dniowa Frani i jej finanse 


W OŚWIETLENIU ANGIELSKIEGO 
KORESPONDENTA. 


Parysk: korespondent „Daily Mail“, nawiązu* 
jąc do mowy budżetowej francuskiego ministra 
finansów p. Mersal, wyraża swój podziw dla du- 
cha inicyatywy i pracy twórczej, jakiej dowo- 
dy składa Francya powojenna, przy odbudowie 


dd 


niu fnansów. „Wprawdzie ministrowie finan- 
sów, pisze korespondent, są wogóle skłonni do 
przedstawiania w różowych  bamwach stanu 
skarbu, skoro chodzi o wypuszczenie nowej po- 
życzki, lecz tu minister francuski przytacza 
fakta, których wagi nie można przeoczyć. Skre- 
śl wszy obraz niesłychamego zniszczenia, jakie- 
mu ulegia znaczna część ziemi francuskiej, po- 
daje korespondent kilka cyfr porównawczych, 
które popierają jego tezę, Francva utraciła w 
zabitych 1,300.000 ludzi w sile wieku, to jest io- 
dnegu na 28, Anglia jednego na 66, Ameryka 
jednego na 2000 ludzi. Mimo to praca w fahry- 
kach i na roli we Francyi, jest bez porównania 
intenzywniejsza, niż w Anglii i Ameryce. Na ka- 
żde 106 tabryk całkiem zdemolowanych lub czę- 
ściowo zniszczonych przez Niemców, puszczono 
już w ruch 17, a przerabia się w nich 42 procent 
surowca w stosunku do ilości zużywanej na ten 
cel przed wojną, W niektórych fabrykach, gdzie 
n prowadzono ośmiogodzinny dzień roboczy, ro- 
bctnicy zaczęli dobrowolnie pracować po dwie | 
szychty dziennie, to jest po 16 godzin na dohę. 
Finanse francuskie są także na drodze uzčro- 
wienia. Pomyślność finansów w damem pań- 
stwie polega głównie na zaufaniu, a we Fran- 
cyi zaufanie ło istnieje. Budżet znacznie obcię- 
to. a poszczególne m nisterya są rəcvonowaņe 
i oirzymują oznaczone kaoty, którvch im nie 
wolno przekroczyć, „I kiedyż — dodaje kores- 
pondent — podobne stosunki zapanują w na- 
szym. angielskim gabinecie?" W dalszym ciągu 
swych wywodów wyraża korespondent przeko- 
nanie, że kraje rolnicze podnoszą się łatw ej, 
niż przemysiowe; wróży też Francyi szybeże u- 
leczenie ran wojennych, nić w Anglii, choć ta 
ostatnia ucierpiała dużo mniej, „Mów: się u nas 
dużo złego o Francyi — dodaje na ostatek — i 


Names | ma 


zarzucając jej zbyt wielki imperyalfzm, ice a 
dobne zarzuty robi się i z tej strony s si 
skierowane do Angli, a przecież wiemy % naj” k 
niesłuszne, gdyż wojska nasze radeby jak ai 
prędzej wycofać się z Mezopotamii. | oe” z: 
Cały ten artykuł utrzymany w tonie 3 UE 
dnawczym i bardzo dla Francrvi ży Zajace GE i E 
odbiciem opini. obozu polityków, stojący; 4 
opozycyi do Lloyd George'a, który potral * 
wielokrotnie nadwereżyć dabrą harnqonię | « 
sprzymierzonych państw. AA i 
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Talady Zokyczne NADTO mi 
Warszawa, EAE 98. 


Chwiia bieżąca, 


Kalendarzyk: 


Św. Eugelberta 
Wschód słońca: 739, 
Zachód słońca: 4 08. 


Długość dnia: 911. 


TEATR IM. JULIUSZA mowic, | 
Niedziela popol.: Weteran“, 


Wieczór: „Wialki człowiek do malych i 
Poniedziałek: Dziady“ 
Wicrek,. „Wielki człowiek do małych int $ 
Środa: „Żazdrość” interesó | 


Czwartek; „Wielki czlowiek do małych i 
TEATR „BAGATELA” 
Niedziela zopoł.; ..Srrawa kaisera'. 
V ieCZÓr: „Laifur”, 
Poniedziałek: „Moralność pani Dulskiej”: ` 
Wtorek: „Moralność pani Dulskiej” s 
Środa: , „Moralność pami Dulskiej". 
TEATR POWSZŁCHNY 
Niedziela pocoł.: „Królowa róż”, 
Wieczór: Baby", a 
OPERETKA W NOWOŚCIAĆ 
Niedziela copcł.; „Księżniczka. dolarów". 
Wieczór: „Lama w grcnosta;ach* rea”. , 
Poniedzialek: „O czem dziewczęta ma 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTOW (Pla o karoto | 


w zarzadzie krakowskieno Zwiark w CEE 
Pi j 


$ 


Niedziela, J. Flach: „Sławni awant 
Beaumarchais, 
Wtorek, J. Flach: 

Beniowski, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAURO 
GŁÓWNY LINIA A-B L 


CZ 2a i 
„Sławni awanturnicy”: . i 
wyo R° 
303. 


storys, * 
Poniedziałek dvr. Feliks Kopera: „Hist aare 
od wieków średnich aż do epoki 
wana zabytkami Krakowa‘. r zap 
' Środa. prof, dr J. Kallenbach: „Z (YEM y 
nych", pm 1% 
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁÓW 


BARANIECEIEGO 


ı Poniedziałck, prof U. J. Talko-Hryn< 
ka o człowieku i jej zadaniach”. «6 1 
Środa. Seweryn abe „Zdobniet 


Świeć ks sisuga pitakeni 


Z Wilna dochodzi nas wiadomoć ko ks. 
ziony przez bolszeników do Mosk 
wileński M chalkiewicz zmarł tam 
wycieńczenia. r 

Zgon ks. Michalkiewicza jest p Jzonei ~i 
giczną ilustracyą polityki, prow 
rząd lilewsk., 


awicz? 
| 
udowe * 


p 


; „Numer 305 


5 | Hołd dla EC" Gobi ||. . w FARTA i Rządu. 


"AB włodawski uchwalił rezolucyę, wyraża 
cą Naczelnikowi państwa, Naczelnemu Wo- 
| - M8 J. Piłsudskieniu. jakcteź rządowi z pre- 
k eriem ministrów Wiiosem na czele najwyż- 
it ej hcid į podziękę za uwolnienie Rzeczypaspo- 
= l najazdu wroga. Iezołucyh stwierdza na- 
sekt ciężki stan rowiatu j wyraża wiarę w 
oby Otnosć narodu, iego siłe twórczą i wzywa 
ky wateli, by z otucha przystąpili do wsnółnra- 
nad Kospodarczą odbudową. powiatu. 


Trans„ort wraca ących ze Syberyi, 


„Kuryer warszawski“ donosi: Z Władywo- | 

„A do Gdańska przybył okręt z 1173 naszymi 

= Aierzami i uchodźcami ze Syberyi. W tych 

| dach przyjadą oni do Warszawy. 
pom (°) — 


T Pierwsza wygrana m lionówki. 


o gSowanie milionówki rozpoczęło się dziestaj 
i Er e 1 w południe i zakończyło się o rodz 
** a sali losować obecny był minister skar- 
y Anio ePSki, dwai radni miasta Warszawy, urzę- 
| k. ministerstwa skarbu z potrzebnemi księ- 
A L Losy ciągnęły dwie sieroty z przytułku 
Ją AB a dobroczynności. Wygrana padła na 
"M er «098075. Numer ten jak stwierdzono zo- 
A zakupiony przez Bank dyskontowy w War- 
wie, który nabył za goiówke wszystkie zaku- 
me przez siebie obligacye. 


Roki wóstowskie powiatu krakowskiego. 


A środę, dnia 24 bm. w zali Rady powiatowej 
Prog akowie wykład trzeci: Rano o godz. 9-tej 
Rp dr Kazimierz Kumaniecki: G zadaniach 
godz 3 wyklad z dyskusyą. Wykład czwarty. O 
R Ę po południu: Radca dr Kazimierz Szcze- 
bój: O gospodarce gminnej i obowiązkach 
R a w tej dziedzinie, Po wykładzie dyskusya. 
a Brudnia: Ten sam program w sal: Rady 
Ania atowej w Liszkach, W czwartek 29 gru- 
a, w sali Rady powiatowej w Krakowie: Wy- 
piąty: Rano o godz. 9tej: Prof. dr Owiński 
Masz, O obowiązkach gminy wobec oświaty po- 
echnej, poczem dyskusya. Wykład. szósty: 
poludniu o godz. 3: Dr Bronisiaw Kuśnierz: 
Coperatywach. 


t 
. 


— 0 = 
kowski anA KAWA“ Svndykatu dziennikarzy kra- 
F botua h odbędzie się dziś w niedzielę o godz, 4 po- 
' Aniu w Udzialowej*, W wypełnieniu progra- 
rzyjci współudział pp. Zimajer. Rogińska, La. 
iz nowym programem), Senowski, Wesolo- 
= r panice p. Górzyński, 
U IM, J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj popo- 
dos skonała kom, ang. „Weteran“ Chambersa, 
polni powodzenia ustąpił miejsca na ati- 
Wchodzacvm nowościom. Wieczorem po raz ? 
zOWSKi „Wielki czlowiek“ tak gorąco przyjęty 
pniu Tytykę i publiczność na wczorajszem wzno- 
Ryc, „Wielki człowiek*, kióry obecnie tak świe- 
Mi znalazł wykonawców w pp: Dobrzańskim, 
h RA Nowackim, Nowakowskim, Miarczyń. 
Szymbersk'm i ın, powtórzony będzie we Wto» 
18 a Czwartek przyszłego tygodnia, Jutro „Dziady“ 
Medy AA W róbach wznowienie kapitalnej ko- 
ii ja bizińskiego . „łaniec czynowników* ukazu- 
a W prześmiesznej grotesce korupcyę przedwo- 
TE „łaniec* wejdzie na afisz w najbliż- 
1e 
TEATRU „BAGATELA“, Zapowiedziana na ju- 
2 tera „Moralności pani Dulskiej" obudziła 
Molek Ka cie ogromne zainteresowanie, Gabryela Za- 
tyczny ch: Użona , nestorka naszych pisarzy drama- 
Aliczn cieszy się zawsze specyalną sympatyą pu- 
Y tehis podci teatralnej (nawet azgranicą) a jej utwory 
e A Odzwierciedlające tak trafnie życie. posia- 
Bu i 


finer 


Spożytą siłę przy ciągaiącą, „Moralność pani 
Alne; i na scenie „Bagateli* pojawi się w orygi- 
Eby szy. cenizacyi iw owskiej z p, Nowackim w roli 
) ią + W t b Dabrowską wykonawczynią pani Dul- 
Mazza rolach innych wystapia vp. Sznage — Ju- 
dicka Eczun 1a Łącka — Hanka, Modzelewska i Ma- 
dze; Nesia, Mela Szreniawa -- lokatorka, J. 
EL — fTatrachowa i Trzywdar — Dułski. 
Z powodu niedzieli dwa odtedą się przedsta- 
opełudniu arcywesoła „Sprawa Kaisera“, 
ER RETK) „Tajfun: 
a A W NOWOŚCIACH. Dziś w niedzielę 
u _Operotka Falla „Asiężn: ezka dolarów“, 


"JAROSIEWICZ, znana śpiewaczka 
Ska, wystapi u nas w Krakowie w nie- 
O haha nia 14 bm. w sali Sokoła, Bilety są już 
SPA) ycia u J, Rudnick ego Linia A—B 

M RRPAR EKSPERYMZNTALNY ADAMA 

e sA odbędzie się dziś, tj, w niedzielę 7 
Alia Sokola. Biłety do nabycia przy ka- | 
ROSI ole od godz. 6 wiecz. 
AMIE ADA T NA TEMAT „NAUKA O CZŁOWIEKU I 
X i: 7 a NIACH“, W poniedziałek, dnia 8 bm. o 
a Yersy “ieczór wygłosi p. Talko-Hryncewicz prof, 
© cy U Jaziellonskiego odczyt na temat „Na. 
wp h © wadi i jej zadaniach” w sali miejskiego 
OZDR0) fzemysłowego. 

TAN s IENIE ŻOŁNIERSKIE DLA KRAKO. 
ko Dize cję deczne pozdrowienia dla pięknych 
Rrakoni przesyłają z I. Dyonu 6 P, p. P. pel. 
E Sugro tey Kopeć Andrzej ogn.. Buła Jakób 

tefan Grabski Leon. Cześć! 


"SZA U 


X A ele, 
„siłę a 


JNIORZE |IR=B WODY. Joka i RRAKOWSKI” 


OWIES DLA KONY. Posiadacze: „koni, hędacych | 
wlasnoscia instytucyj użyteczi 105 nubliczneż w | 
Krakowie zechcą zgłaszać się ad 8 =, w Miejskiem | 
Biurze aprowizacy jnem z potwierdzeniami właści- | 
wych Romisaryat ów obwodowych po przydział OWSA 
w ilości 1 zg dziennie dla konio w cenie po 759 Mk. 
za 100 ka, 

(ab) WXROR NA SZAJKĘ SBANDYTUW, 

sądzie okrępowym karnym w Krakowie zakończy- 
ła się rozprawa przeciwko szajce bundytów. którzy 
w krzeszowicach Czernej i innych okolicznych miej 
scowościach dopuścili się szeregu napadów rabun- 
kowyh. Po wywodach obrońców i resume przewo- 
dniczący postawił sędziora przysięgłym 18 pytan 
glównych i 3 ewentualne iyczące się zbrodni zabun- 
ku, kradzieży i gwałtu publicznego, Następnie udali 
się sędziowie przysięgli na naradę, która trwała 
kilka gdzin. Po naradzie Trybunału zskazan Lu- 
dwika Rysia na 4 lata, Wi, Kosowskiego na 4 iata, 
Jul Glenia na 4 lata, Alb, Rysia na 1 i pół reku, 
Miecz. Wojtase na 1 i pół roku, Wł. i Józ, Reminów 
na rok. Si. Gękalę na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Wszystkim wl:czono areszt śledczy, 

(1) KOLEJOWE KRADZIEŻE, które trapiły mas 
przez cały okres wojenny nie ustają i teraz, mimo 
t.zw. warunków pokojowych, Co chwilę słyszy się, 
że jakieś paki, kufry, kosze nadane tu lub tam nie 
dochodzą na miejsce przeznaczenia. lecz giną w dro- 
dza niknąc tajemniczo z wozów kolejowych, Zdarza 
się jednakże i tak, że rzeczy wyslane skądś nb. do 
Krakowa, ominąwszy Szczęśliwie wszystkie niebez- 
p.eczeństwa podróży docierają na tutejszą stacyę 
i tu dopiero przepadają pomiędzy dworcem towaro. 
wym, magazynami, urzędem cłowym itd. Przykry 
fakt podobny zaszedł przed paru dniami, Oto kufer į 
wysłany dnia 28 października z Pragi kuryerem dy- 
plomatycznym przybył do Krakowa dnia 2 bm, a 
odbiór jego został potwierdzony przez „urzędnika w 
tutejszym urzędzie ciowym, Co się z nim dalej sta. 
ło, niewiadomo, Właścicielka jego. żona sekretarza 
konsulatu polskiego w Pradze pani P, odbywa co 
dni kilka daremne pielfrzymsi bo tamtejszym dwor 
cu, urzędzie cłowym, magazynach i wszędzie słyszy 
odpowiedź, że kufer „gdzieś zaginął”, i że władze 
kolejowe nie mugą zajmować się „taką drobnostka“, 
bo pudobne kradzieże są na porządku dziennym. 
Ksfer zawierał bieliznę, garderobę pościel, koszto- 
wnści złote itd. wartości około 200 tysięcy marek. 
Sprawą powyższą winna zająć się energicznie kra. 
kowska policya 

(ab) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano w 
Krakowie Marye Kozakównę lat 26, służącą, która 
swemu chlebodawcy Sandbergowi skradla różne 
przedmioty z bielizny wartości kilkunastu tysięcy 
marek. Aresztowano druga służaca Ludwire 
Farynę lat 28, która swojej chlebodawczyni Wla- 
dvsławie Wojakowskiej skradła bieliznę wartości 
kilkaset marek. Za kradzieże kieszonkowe na dwor- 
cu SAPER aresztowano Józefa Wadowskiego 


at 
lab) NIEFORTUNNY ZŁODZIEJ. Policya krakow- 


E Wczoraj 
lat 

ska aresztowała Jana Krusa lat 22, pochodzączgo Z 
Wiednia, jako podejrzanego o kradzież. Przybył on 
do zegarmistrza Bertrama przy ul, Mostowej 1, i 
ofiarował mu na sprzedaż różne przedmioty złote 
za bardzo niską cenę, Sprawa ta zegarmistrzowi WV- 
dawała się podejrzaną, przeto przywołał postarun- 
kowego który Krausa aresztował, Kraus tłumaczy 
się, ża przedmioty te otrzymał od jakiegoś 
s 

I 


SZWaRTa. 
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Wsprawie strajku urzędników 
Kas oszczędności. 


Od urzędników kas oszczędności w Krakowie 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie odnośnie 
do ogłoszonego komunikatu zarządów kas: 
Przytoczone przez zarządy kas cyfry płac urzęd- 
ników, które dopiero miały być uchwalone, 
przedstawiają 20-krotną płac przedwojennych, 


| 


podczas gdy obecne ceny artykułów koniecznej 
potrzeby w stosunku do cen przedwojennych 
wynoszą 100 do 200-krotną wysokość, co też za- 
rządy kas przy rokowaniach z delegatami u- | 
rzędników uznały i po poczynieniu przez urzęd- 
ników ustępstw od postulatów pierwotnego me- 
moryału, rokowania doprowadziły do konkret- 
nego porozumien a. obie strony obowiązującego. 
Twierdzenie zatem, że zarządy kas dosziy do 
przekonania, jakoby żądania urzędników były | 
wygórowane i nieuzasadnione istotnemi po | 
łrzebami, tudzież, że urzeędn cy od żądań me- | 
moryału pierwotnego „nie odstąpią ani na fe- 
niga“ — nie zgadzają się z rzeczywistym, sta- 
nem rzeczy, bo właśnie zarządy słuszność tych 
żądań uznały, a urzędnicy od pierwotnych A:ta 
dań ustąp-li więcej jak „na feniga“, 
Umowa została zawartą prawomocnie, an) 
nie z dyrekcyami przygotowano już nawet szcze- 
| 


gółowe obliczenia, a sprawa miaia zostać tylko 

formalnie przez wydziały kas załatwioną. 

W ostatniej chwili, na 3 godziny przed posle- 
dzeniem wydziałów, komitet zarządów kas, któ- 
ry przeprowadzał rokowania, wpływem pewnej 

| ETN poza komitetem stojącej sterroryzo- 
(wany, zapomniał o zawartej umowie j daf s ę 
nakionić do jednostronnego zredukowania jej 
warunków co do odzieżowego, nadso do nieza- į 
łatwienia piekącej sprawy emerytów i wdów, 
ginących z głodu, 

To posłapien e zarządów kas, ulegających ' 
wbrew własnemu przekonaniu uporowi pow, 
mych czynników, usiłujących właśnie terrorem 
słamać solidarność i uprawnioną nolę urzędni- | 
t ków do współudziału: w ksztaliowaniu się ich 


parT 
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losów, bez zdawania się na łaskę u góry — wy- 
wolato strajk, 

Zatem sirajk spowodowała właśnie lekko- 
mysiność, aje nie nasza i widoczny wyraźnie za- 
miar sprowokowania tegoż. Tak, a nie inaczej, 
pojmować musimy postapienie ij dążenia zarzą- 
i dów kas. 

Żałujsmy, ża treść komunikatu zarządów 
M ma a nas do dania niniejszej odpowi edzi, 
gdyż tego rodzaju polemika publiczna sprawe 
zaostrza, czego w interesie instytucyj naszych, 
siużyć mających dobru ogólnemu, nalcżiato 
uniknąć, 


"Rucan giełelowy, 


Kraków, 7 listopada. 

(4) Usposobienie na giełdzie krakowskiej bylo 
w dalszym ciągu zwyżkowe, Wszystkie, Dez my- 
jatku, papiery, będące przedmiotem transakcyj 
giełdowych, uzyskały niebywałą zwyżkę, 

Z papierów przemysłowych „Tepege* i „Ziałe- 
niewski' przodują w transakcyach, „Tepege“ 
osiągnęły kuns 7000, „Zieleniewski“ 3975, 

Papiery handlowe cieszą się nadal bardzo zina 
cznem zajnteresowaniem, 

Za „P. T. H. płacomo 745, za „Impex“ 440, 

Ruch w akcyach bankowych nieco żywiszy. 
Akcye Banku Związku Spółek zarobkowych po- 
szły w górę j osiągnęły kurs 4100. Również i za 
Polski Bank mzemys.owy płacono o 20 punktów 
więcej, niż onegdaj, t. j. 620. 

W papierach lokacyjnych zastój zupełny. 

Waluty i dewizy wykazują pewną zwyżkę w 
markach niemieckich onmag koronach czeskich, 
GEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSEJEJ 

Z DNIA 6 LISTOPADA, 

Waluty i dewizy: Marki niemieckie gotówka 
480, 500, czeki 490, 510, Koromy austryackie oze- 
ki 75, 85. Korony czesko- Słowackie czeki 390, 420, 

Akcye Tow. handl, i przem.: Polskie Tew, 
handi, ofiar. 700, zad, 750, czeki 715—745. Handi, 
Spółka akc. „Impex“ ofiar, 380, żąd, 450, trams- 
akc, 410—445, Zieleniewski ofiar. 3700, żąd, 4000, 
transakc, 3800—3975. „Górka“ fabryka cementu 
ofiar. 2700, żąd. 2900, transakce. 2775—2900, Gar 
lic. akc, Zakłady gór, Siersza ofiar, 2800, żąd. 
3000, tramsakc, 3000—2910, „Tepege'* Ta. dła 
przedsięb, górniczych ofiar. 6600, żad. 7000, manis 
eke, 69000—7000. Polska Nafta ofiar. 1900, żąd, 
2100, transakc, 2050—1975. „Oikos“ T, A. otintr, 
2600, żąd. 2700. Fabryka przetworów tłuszcz, wi 
Trzebini ofiar, 1900, żąd, 2100, tnamsake. 2100 
—0 

Warszawa (PAT), Giełda: Obligacye m. War- 
szawy 6% z 1915—16 wart, kup, 1,26, żąd. 212, 
poszuk. 208, 6% m, Warszawy z 1917 za 100 ma- 
rek wart, kup, 2,08,3, twansakc, 99'50—99'25, żąd. 
102, poszuk, 98. 5% Banku zjemiańskiego wart, 
kup. 0,45, żąd, 103, poszuk, 100, Listy zastawne 
kj pół proc, ziemskie wart. kup. 3,34,7, żąd, 186, 
poszuk, 181, Listy zastawne 4% wart, kup. 2,97,5, 
5% m. Warszawy wart, kup, 0,91,1, trensalkic. 
236, žad. 238, poszuk, 234, 4 į pół proc. m. War- 
azawy wart. kup, 0,87,4, wansake, 215—214, żąd. 
216, poszuk, 212. 6% Bamku kredyt. hipot, want. 
| kup, 1,92,7, żąd. 99, poszuk, 95, 

Waluty: Korony austrygckie gotówka 78, 82, 
czeki 78, 82. Korony czeskie gotówka 3'85, 4'15, 
szeki 3:95, 4:15, Korony ezwedzikje gotówka 65, 
70, czeki 68, 70, Korony duńskie gotówka 50, 52. 
czeki 50, 52. Korony norweskie gotówka, 50, 52, 
czeki 50, 52. Liry włoskie gotówka 13/50, 14, czie- 
ki 13 50, 14. Ruble camskie setki nia notowano, 
Ruble carskie 500-tki 295—31750—310, Ruble 
dumskie po 1000 — 70—78-—75, Ruble dumskie 
po 250 — 60. 

Gdańsk (PAT). Kuns marki polskiej w Gdam- 
cku wynosił dnia 5 b, m, 20 1/4—291/8. Wypta- 
ta na Warszawę 19—19 5/3, 

Praga (PAT), Na dzisiejszej giełdzie nocha- 
no dewizę na Warszawę 2350—2450, markę pei- 
gka w banknotach 2250—23'50, 

Zurych (PAT). Giełda: Berlin T90, Nowy Jork 
64450, Medyolan 2260. Prga 6:90, Buda poisiz. 
1'27 i pół, Bukareszt 1030, Warszawa 1°75, Wie 
deń 1'85, austryacka koroma stemplowama 145. 

Z krakowskiego targu na bydło. 

Na targ dzisiejszy spodzono od 30 paźdz. do 
5 Hstepada br. buhai 156, wołów 54, krów 214, 
jałówek 264, celat 490, owiec 15, nierorerizny 
razem 2087 zwierząt. 

Flaceno za jedem cetna: mwetryczny w. wä 
ni: pubaje od 2700 do 4600 M, woły od 2209 de 
5200 M, krowy od 2500 de 4600, Ronik Sa ZEDO 
do 4600, oielęta od 2500 de 5506, nizrogacizno od. 
7020 do 9204 m. bitej wagi: nierozraciznę od. 
9600 do 11.800 M. 

Ze’ spędzonych ma targ zwierząt Snxzadona: 
na konsumceyę miejsconvą 1841 sztuk, ma kon- 
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sumcyę jnnvch gmn kraju 2 szt, do wojska 
wyprowadzono bydła 244 szt. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzo- 


wej. 
Grożba strajku w Lodzi. 


Łódź (PAT), Od kilku dni trwają pertraktacye 
z wiaścicielami fabryk włókienniczych z r»vo- 
itnikami, domagającymi się podwyżki płacy, Po 
nieważ dotychczas nie przyszło do porozumie- 
mia, grozi w powiedziałek wybuch strajku w 
przemyśle włókienniczym. 

Spadsk cen w Niemczech. 

Warszawa, Telef, M. Z Berlina telegrafują: 
Oczekiwany od dłuższego czasu Spadek cen w 
związku z podniesien.em się kursu marki nie- 
mieckiej zdaje się następować dopiero teraz, 
mimo, że sziucznie podniesiony kurs marki nie- 
m eckiej nie da się utrzymać. Wynikiem tego 
jest wzniożenie obrotów i wzinożenie obsialun- 
ków zagranicznych. Tydzień ubiegły zaznaczył 
się wydainą zniżką zwlaszcza na rynku żeiaz- 
nym. Ceny żelaza sztabowego spadły z marek 
2440 na 2040 za jeden tysiąc kilogramów, żeiazo 
w belkach notowano po marek 1740, żelazo w 
belkach wałcowych 1898, spadły również ceny 
blachy i innych rodzajów żelaza, Cena selasa 
nie stoi dotąd w związku z ceną węgla, którego 
cena podniosia się o 20 do 25 marek wskutek 
podwyższenia płacy robotnikom. Automobile 
spadły w cenie bardzo znacznie, podobnie jak 
i materyaly budowlane. Spadek cen skóry do- 
chodził do 20 do 30 procent. Z produktów żywno- 
ściowych spadły znacznie ceny bydła, 
RRID OOU I TTSA. inc 


Rokowania polsko-niemieckie 
o korytarz polski 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw Zagra- 
nicznych komunikuje: 8 października rozpo- 
częły się w Paryżu pod egidą konferencyi am- 
basudorów rokowania polsko=uiemieckie w spra- 
wie uregulowania stosunkow komunikacyjnych po- 
między Prusami wschodnimi a reszią Niemiec 
przez teryteryum paslsxie, czyli t. zw. kcrytarz 
polski. Rokowania te objęły dziedzinę komuni- 
kacyi kolejowych, pocztowych, telegraficznych, 
telefonicznych, sprawę stosunków celnych, pa- 
szportowych oraz żeglugi, Cełęmi rokowań tych 
jest zawurcie pomiędzy Poiską a Niemcami dłu- 
gotrwałej konwancy!, przewidzianej przez art. 90 
traktatu wersalskiego. Na czele delegacyi pol- 
skiaj stoi p. Kazimierz Olszowski, dyrektor de- 
partamentu ministerstwa spraw zagranicznych, 
zaś na czele delegacyi niemieckiej ur. Schulen- 
burg. Obie delegacye składają się ze znacznej 
ilości ekspertów, Rokowania trwały blisko mie- 
siąc, dały naogół wynik zupełnie pomysiny, po- 
mimo, że całkowity problemat uregulowania 
serwilutu prze,ścia przez Polskę przedstawia 
wiele wysoce skomplikowanych i spornych kwe- 
styj i że niema żadnego precedensu w dotych- 
czasowym rozwoju prawa międzynaroco wego. 
Na wniosek przewodniczącego ro«owau p. Le- 
febre, wyznaczonego przez konierencyę amba- 
sadorów, rokowania zostały chwilowo zawie 
szone i wznowiuna zostaną w Paryżu dnia 22 bm. 
Tymczasem dnia 10 b. m. przyjezdżają z Berlina 
do Warszawy rzeczoznawcy uiemieccy dla omó- 
wienia z rzeczoznawcami polskimi całego sze- 
regu spraw, które z uwagi na brak danych ne 
mogły być 'naieżycie i gruntownie zbadane 
w Paryżu. Eksperci niemieccy zabuwią w War- 
szawie trzy dni, poczem eksperci polscy zjadą 
się z nimi ponawiia w Gdańsku. Podpisanie 


kou- | „czerwonych carów“, Lenina i irocxiego, cho- 


AGONIEC KRAKOWSKI” 


wencyi ma nastąpić w Paryżu prawdopodobnie 
w początkach gruunia, 


Komunikacya automobilowa 
Gdańsk— Kraków 


Gdańsk, (PAT). W tych dniach zaw'ązalo się 
towarzystwo polsko amerykańskie z kapitałem 
miliona dolarów, inaące na ceiu utrzymanie 
stałej komunikacyi samochoaowej do przewozu 
towarów na linii Gdańsk — Byugoszcz — loruń— 
Warszawa— Kraków. Towarzystwo rozporzącza 
już 10 samochodami ciężarowymi specyalnej 
konstrukcyj, zaś 20 samochodow tegosamego 
typu jest w drodze z Ameryki. Towarzystwo 
zamierza rozpocząć swoją działalność około 1 
grudnia, 


POPRZEDNIK EDISONA W XIV. WIEKU, — 

NIEFORTUNNY PROROK, — PANI TROCKA. 

— KŁOPOTY TEATRU SOWIECKIEGO, — U- 

PADEK FRANCUSKIEJ SZTUKI KOLINAR- 
NEJ, 


(m-m) „Wszystko to już było“, — powiedział 
Ben Akiba i snać miał recyę, skoro nawet tak 
sensacyjny pomysł, jak Eqdisonowski projekt 
nawiązania bezpośredniego kontaktu ze świa- 
tem umarłych nie jest czemś zupo.nie nowem 
w dziejach ludzkości. Oto uczony francuski, p. 
Lsnglojs, dyrektor „Archives Nationales“, od- 
nałazł wśród starych pesgaminów manuskrypt, 
odnoszący się do rozmów, jakie Jan Gobi, prze- 
or Dominikanów w Alais, miał prowadzić w gru 
dniu 1323 j styczniu 1324 roku z „duchem“ nie- 
jakiego Guis de Tcu.s, Rewelacye zawaato w ma 
nusrkypcie, jako też wnioski koninentatorą są 
niczmiernie ciekawe į p, Langlois zamierza za- 
poznać z nimi szerszą publiczność pzy pomocy 
publicznego odczytu w akadeinii „des inscrip- 
tion et belles lettres“. 

Ediscm wszakże nie ma powodu ¿ə ozawv, że 
go uprzedzono w jego przedsięwzięciu, nie zdaje 
się bowiem, aby jego poprzednik osiągnął jas 
kieś istotnie decydujące rezultaty... Amerykzn- 
ski wynalazca, jeżeli zechce dalej zajmować się 
tą sprawą, będzie miał jeszcze wicle do zrobie- 
nia... 


< * * 


Okultyzm, medyumizm, Spirytyzm, wróżlwaai - 
stwo, chiromancya į tym podobne działy wiedzy 
„tajemniczej“ są obecnie bardzo w modzie, do 
tego stopnia nawet, że gdzieniegdzie władze za- 
czynają już przeciwdziałać działalności nowo- 
żytnych magów i jasnowidzów, Jeden z takich 
okultyslów, nazwiskiem Marjarily, pragnął wy 
głosić w Monachium odczyt, zawierzjący wró- 
żby na nadchodzące miesiące, Na afiszu wid- 
nialy nasiępujące tytuły: „Druga wojna świa- 
towa i jej przebieg“, „Los Polski", „Komela 
Chrystusa“, „Koniec Anglii“, „Atlantyda wynu- 
rza się“, „Płynna elektryczność* j „Tajemnica 
bieguna północnego", Wszelako policya mena- 
chijska zabwoniła wygłoszenia tego odczytu, któ 
ry z łatwością mógł podziałać na mało kryly- 
czne umysły. < 


Kwestya okultyzmu budzi pono także poważ- 
ne zainteresowanie w kraju, rządzonym przez 


p Z ADO O s o a — RE A O W A O W RO A EZ o m a a i 
- O R ARAN ZNA 


NNumićr 30$ 


ciaż ten ostatni nie ma z pownością czasu Ná 
urządzanie seansów spirytystycznych, Nadia 
pochlania go podlrzyniywanie chwicjącego Si 

gmachu bolszewickiego despotyzmu, a w Wo 
nych od polityki chwilach gnębią go klopoty, 
matrymonialne, Albowiem ten méy Napoleon 
komunizmu oba:czony jest, podobnie jak So- 
krates, dokuczliną Ksantypą. Tylko że Ksan- 
typa, jeżeli wierzyć najnowszym badaniem ht- 
storycznymni, byly wcale ponętna kobietką, % 
tymczasem żona Trockiego jest stara, brzydka 
i niczgrabna,, Nie pomagają jej ani wyszukana 
toalety, anj zabiegi dwoch pokojówek, ani fry- 
zyerki, ani masażystek.. Brzydka pani Trockż 
nie może się ani upiększye, ani odmłodzić...| 

Innego rodzaju kłopoty ma w państwie SUWIE= 
tów komisarz dla sjaw oświaty, Łunaczarski 
%lóry chce stworzyć „prcletaryacki'* teatr i po” 
szukuje w tym celu nowych dramaturgów. Mo- 
skiewski „proietkuit“ ogłosił senem konkurso- 
we nagrody za nowe sztuki sceniczne i udramae 
tyzowanie starszych utworów treści rewzlucyJe 
nej i socyalnej, Dla tych nowych sziuk teawal- 
nych proponowane Są następujące tematy: 3/ 
światowy ruch prołetaryacki; b) walka z impe 
ryalizmem; c) komunizm a chłopi; d) kulturat- 
ne zdobycze komunizmu, 

Do udramatyzowania poleca się „Spartaku- 
sa“ Gia Vinoli „Rok 1798%, Wiktora Hugo „Bo” 
gowie łakną krwi", Anatola France'a, oaz dzie” 
ła Gorkiego i Jacka Londona. Za nowe rzeczy 
wyznaczono dwie nagrody po 40,000 i 30.009 ru” 
bli, a za udramatyzowanie dwie nagrody PO 
25.000 i 15.000 rubli, 

a k * : 

Sprawy sztuki į oświaty muszą ustąpić, jab 
wiedoino, na dugi plan przed sprawami naj 
ważniejszemi,, sprawami żołądka, I tym wia- 
śnie sprawom poświęca artykuł paryski „JOU 
nal“, który wszczyna alarm z powodu upedka 
francuskiej sztuki kulinarnej, 

„Uliezni ciastkarze, stanowiący jedną 
ryskich specvalności — pisze „Journal“, 
knęli, wolą pracować w fabrykach, gorzej * 
kże, że z kuchni wielkich restauracyj i WE 
pańskich palaców ulotnili się zwinni pomocni 
cy kucharza, terminatorzy sztuki kucharskiej: 
Francuzi porzucają ognisko kuchenne, suta 
jąc zorobków gdzicindziej i przez to przyszł K 
francuskiej sztuki gastronomicznej jest PO 
Żnie zagrożona, a 

„Nie dopuśćmy do ieco upadku! — woła „Tod 
1 „l, — wszak nawet wrogowie nasi uznali ku 
chnię francuską za najlepszą w świecie. 
my tę sławę naszą utrzymać, to kwestya Di 
narodowej dumy i naszego żołądka”, 


„MATURA” Krakow 


Grodzka 32/0 


; ni 
Srktotaeyat czym, od godz. 9—1 i 4—6. Kierow! y 
tachowy prof. B. Butrymow.icz przyjmuje od godziny 
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l Kusa g muzy u.ać : realne A roczna 
Il. gu sa seiminarynine znpełnie odrębne f i 2-letul 
Il. Kursa dla reprobowanych, v PAL 


. Kursa przygotowawczu do egzaminów z kl. 
szkół średuich. 
V. kursa 4-xiusowej niżsrej szkoły Średniej, 
VI. kursa wydziałowe dla P, F. Nauczycielstwa. 
. kursa korespondencyjne wprowadzone przez n a” 
rząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują | „cą 
tury oraz egzaminów wstępnych za Po jące 
wykiauów psomnych, juzesylunych co 2 La fi 
Kursa te są jedyną tego rodzaju insty tucyą i umożli, go 
doładuą naukę bez potrzeby zmiany miejsca # 
pobytu, gt 
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i emi 
ryów nauczycielskich, 


bet 
Wszelkie porady naukowe, inlormacye i prospekta „gi 
płatne. 


Moresponderncya 


Peiskiego Towarzystwa Handlowe 


Nr. 17. 


Kraków— Warsz 


djluscya na rynku żelaza. 


Sytuacya na rynku żelaza w Pclsce nie przed- 
Hawią się korzystnie. Proilukcya krajowa nie 
wystarcza zupełnie na poxcycie zapotrzehowa- 
nia, które wzwosło wskutek ostatniego zniszcze- 


nią wojennego i konieczności odbudowy. Wielki 
i średni przemysł hutniczy, niszczeny celowo 
przez Niemców w czasach oxupacyi, zrujnowa- 
ny przez wydarzenia wojenne, zwolna Jloziero 
pcwracą do życia. O stanie uruchomienia prze- 
mysiu żelaznego w Polsce pisaliśmy niedawna 
w „Korespondebeyi P. T. I“, zbytecznem więc 
byboby powtarrańże podanych wówczas SZCZCRÓ- 


awa, dnia 1. listopada 1920. Rok IV: 


i uru 
łów. Wystarczy tylko przypomnieć fakt, że „ykić 


| 
i 
i 
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go. 
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chomiono dotychczas jedynie tylko 0d 


piece į 4 piece marlcnowskie, co jest SIA | 
niewystarczające na pokrycie zaj otrzebot 
w kraju. Z drugiej strony jednak nalczy mit 
się z faktem. że nawet po zupelnem urucen 
niu przemysłe żelaznego, w tym stopa? gwt 
produkcya jego rów nała się produkcyi PF 
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Numer 305 
D |. 


LJ 
Innej, jeszcze zapotrzebowanie nie będzie w do- 
tecznej mierze pokryte. Nasuwa się zaien 
gląca koniaczność rozszerzenia i pomnożsnia 
sztatów tego przemysłu. 
| obecnej chwili, przy nieznacznej jeszcze 
Qukcyj własnej, zmuszeni jesteśmy do im- 
tu żelaza z zagraniey. Najpożądańszym był- 
dia Polski import z Górnego Śląska, który 
razie musimy jeszcze niesiety uważać za 
aj „zagraniczny“. Przemysł górnośląski zdany 


Wyłącznie na Niemcy, odcięty od rynków zbytu 


a Wschodzie, jest narażony na znaczne ^iebez- 


[ A z : £ ż s 
Meczeńsiwo i byt jego musi budzić poważne cha- 


Y- do czego sami Niemcy się przyznają. ilustru- 


h ten fakt najlepiej cyfry następujące: Produk- . 
fya rudy żelaznej na Śląsku Górnym wynosiła 
W roku 1913 — 138.204 ton, w roku 1918 — 82.194 


> W roku 1919 zaś tylko 61-479 ton. W sto- 


funku do roku 1918 zmniejszyła się zatem pro- 
„Hukcya rud żelaznych o 1'2 proc. Podukcya że- 


za surowego wynosiła w roku 1913 — 994.601, 
1919 tylko 
904 ion. Produkcya odlewni żelaza zmniej- 
ła się w porównaniu z rokiem 1918 o 20-534 
» Czyli o 299 proc. Ogólna produkcya stali 


kremnej wynosiła 29.451 ton, wobec 97.757 w ro- 


u 1918. Zmniejszenie produkcyi, widoczne aż 


Radio jasno z tych danych, spowodowane jest 


akiem zamówień, w pewnej mierze zaś bra- 
tem węgła. Częściowo unieruchomionc wielkie 
&ce. Do Polski jednak jest wywóz żelaza z Gór- 


lego Śląska, dzięki polityce niemieckiej, nara- 


zupełnie wstrzymany. 

„A obec tych stosunków zmuszeni jesteśmy do 
Portowania żelaza, głównie z Czech, to jest 
Z Witkowie i z przyznanego Czechom Trzyńca. 
uta tzyniecka, której wyłącznym reprozcatan- 
tk Polsce jest Oddział żelazny „Poiskicgo 
-I amdlowego”, dostarczyła do Polski od po- 
tku bieżącego roku aż do inwazyi bo!sze wi- 
wą l około 40 tysięcy ton żelaza. W czasie in- 
Azy| bolszewickiej, a następnie no przylącze- 
chę Trzynca do Czech. na zasadzie krzywiząaewo 
as wyroku Komisyi alianckiej dostawa żelaza 
Zech ustała zupełnie. Dopiero od niedawna, 
Przeprowadzeniu formalności wywozowych 
eadem czeskim, można było przystąpić’ do 
zego importu — w mniejszych jednakże roz- 
arach niż poprzednio. Przyczyną są tu tru- 
us W uzyskaniu pozwoleń na wywóz, oraz 
az ati w dostawie wagonów ze strony Czech, 
dają ruziej strony qzeczywisty brak wagonów, 
SR Slę u nas we znaki we wszystkich gałę- 
r, Przemysłu i handlu. =. 4 
DA mości, czynione przy udzielaniu pozwoleń 
lstotni 7: Czesi tłlómaczą brakiem wagonów. 
wyna ie Jednak można było zauważyć w tym 
u działanie obawy, by maierynł żelazny 
zony z Czech nie był użyty na ceie wo- 
że dnosilo się to szczególnie do eksp-rtu 
ch blach cienkich, co spowodowało u nas 
zen aY brak blach tego rodzaju. Czesi zmu- 
I znmi yli ograniczyć podukcyę w tym zakresie 
Droga SZYCH ruch handlowy. Z powodu hiper- 
Pow tyl i zniżki korony czeskiej, możnaby 
nio ząć stamiąd towar, kalkulujący się ta- 
w mj DY Czesi chcieli dopuścić do wywozu 
Asinije Szym gakresie. Tymczasem pomimo naj- 
Iszych żur zdołano wywieść w ciągu 
ch miesięcy zaledwo 25.000 kg. pote.as 
Szę i} miej wywożono dwa do pięciu razy więk- 

Ceny ; dziennie. 
bię; A żelazn okazywały w pierwszej połowie 
w 80 roku bardzo żywą tendencyę zwyżko- 
s, statnich dwóch do trzech miesiącach 
Tówki ; żelaza, z wyjątkiem artykułów 
ìi odlewów, utrzymują się mniej więcej 
Y naj Samym poziomie. Poniższa tabela poslu- 
kR Ej do zimstrowania stosunków, panu- 
Św), ku żelaza: w roku bieżącym (ceny 


dą 


CSta ^ 
nS 


ne, 


Surówka Żelazo szłab. żelazotaśm. blacha 


ma, 280 kor, 450 kor. 500 -kor. 565—575 kor. 
viaa i” 450 „ 500 „ 565—575 , 
maj Ró sy » 1000 1100 „ 565—735 , 
tea Basat J000 p 1100 „ 475—550 , 
Big wiee 1149 ikp. 1450 Mkp. 1550 Mkp. 625 kor. czesk. 
bieg 51a” 1800 , Iw , = 
Ca 32% Kez 400 Kez  4v5K cz. = 
É 3 = a 
ta zj, te liczą si A z 
zał czą się za 100 kg.” loco czeska sta 


lu; 
tuot Eea huty. Podaiismy ceny te w wa- 
wig wa adnej bez przerachowywania na je- 


miesiącach nie dać obrazu fałszywe- 


Źni 
waluty liustruje zarazem różne fazy 


akont 


O E R 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


według obowiązkowego kursu korony (1 K — 
0370 mk. pol.-) i według kursu korony czeskiej 
z ostatnich dni (1 K cz. — ok. 4 mk. pol.). Tabela 
dla surówki będzie więc wyglądać jak następuje: 
styczeń 1920 175 Mkp. za 100 kg. loco huta 


marze? y 355 „ „100 „ s » 
maj 5 825 ,» „ 100 „» » s 
czerwiec „ 100 „A AIUOROM a + 
sierpień y 120307 s Onn » 


Szalona zwyżką cen najlepiej ujawnia się na 
tym przykładzie. Obecna cena zelaza wynosi 
w Czechach około 46) koron czeskich za 100 kg. 
loco huta, cena surówki zaś około 325 koron cze- 
skich. Cena odlewów podniosła się od sierpnia 
o 15 proc. Niestosunkowo poszły w górę kute: 
cena tych ostainich wynosi około 3740 mk. 
pol. za 1 kg. Żelazo niemieckie kalkuluje się 
drożej niż czeskie. Cena Żelaza niemieckiego 
waha się od 4600 do 4900 marek niemiec«ich 

a 1 tonę (1000 kg.). 

Wobec wielkiego popytu na żelazo aktualną 
jest również sprawa dostawy starego żelaza, któ- 
rego ceny poszły w kraju ogromnie w górę. — 
w Galicyi Wschodniej płacono za 100 kg. złomu 
maszynowego 530 marek, za fragment kuty do 


Y 


| 
| 
| 
| 
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a 
s 


a 


3800 mik. W Galicyi zachodniej ceny starego że- | 


laza są znacznie niższe: za złom maszynowy | 


placono po 400 mk. za 100 kg., za fragment ku- 
ty około 230—250 marek, Z. © 


Z handlu i przemysłu cynkowego, 


W przemyśle cynkowym sytuacya nie jest 
najlepsza. Huty cynkowe źle wychodzą na prze- 
róbce niskoprocentowej rudy z Olkusza zamiast 
wysokoproceniowej rudy niemieckiej, którą 
przerabiały przed wojną. Procent srebra w ru- 
dzie olkuskiej jest tak niewielki, że eksploata- 
cya prawie się nie opłaca. Jedna z hut n. p. mia- 
ła przed wojną roczne wydobycie srebra wilo- 
ści 8000 kg., obecnie nie produkuje go wcale. 

Co do cen można zauważyć zjawisko, które 
widać również w zakresie handlu żelazem szta- 
bowem. Mianowicie drobniejsze ilości blachy 
cynkowej można nabywać po cenach znacznie 
niższych, aniżeli w handlu hurtownym. Pocno- 
dzi to stąd, że niektórzy drobniejsi handlarze 
nagromadzili zapasy w nadziei dalszej zwyżki 
cen, obecnie zaś w braku gotówki dążą do po- 
zbycią się zapasów po najniższych cenach. Bla- 
chę cynkową płacono, loco huta, 5700 do, 5800 
za 100 kg., a w handlu detalicznym można ' było 


w sprzedaży detalicznej płacić do 8200 zą 100 kg. 
blachy cynkowej. 
Położenie na rynku cynkowym Górnego Ślą- 


ska który jest jednym z najważniejszych w Eu- ; 


ropie terenów przemysłu cynkowego, można na- 
zwać wręcz złem. Produkcya i zbyt cynku suro- 
wego zmniejszyły się znacznie. Wszystkie huty 
zestały zmuszone do częściowego ograniczenia 
działalności. Wytwórczość walcowni jest w zna- 
cznej mierze niewyzyskana. Koszta własne fa- 
bryk są bardzo wielkie, a'o zyskach, nie może 
być mowy wobec tego, że ceny spadły, a na oży- 
wienie rynku nie można liczyć z powodu zastoju 
na rynku budowniczym i pieniężnym. Produk- 
cya rudy cynkowej zaś cofa się z powodu prze- 
szkód zachodzących w kopalniach. 


Kronika gospodarcza. 


ODKRYCIE NOWYCH POKŁADÓW RUDY ŻE- 
LAZNEJ W POLSCE. W okolicach Wielunia 
'w okręgu łódzkim odkryto nowe pokłady rudy 
żelaznej. Mają one być bardzo rozległe į bogate. 
Eksploalacya ma podobno następić w najbliż- 
szym czasie. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE EKSPLOATACYI 
SQLI POTASOWYCH Kopalnia Towarzystwa 
eksploatacyi soli potasowych w Kałuszu wstrzy- 
mada ruch podczas wojny z powodu wydarzeń 
wojennych i wywiezienia wielkiej części maszyn 
i narzędzi, Obecnie po uzupełnieniu braków 
wielkiej części maszyn i narzędzi. 
kopainia pode,muje 
soli potasowych. Prócz tego mają się 
rozpocząć roboty wiertnicze dla odkrycia 
dalszych terenów eksploatacyjnych i celem za- 
pewnienia kopalni ziemnych gazów dla celów 


Ubecnie po 


na no  produkcyę 


dostać po 5400 marek. Wobec tego conajmniej. 
dziwnemi trzeba nazwać praktyki niektórych 
firm niepolskich w Krakowie, które każą sobie 


ka gi . opałowych. 
ta, pjdych ute, ażeby wobec wahań kursów ; 


DOSTAWA NAWOZÓW SETUCZNYCH DLA 
ROLNICTWA, Zwiąrck Syndykatów rolniczych 
w Warszawie secegł zbierać zamówienia na do- 


Tenya pog p itycznych na, Śląsku. Przykładowo — stawę nawosów setucznych w roku 1921. Wzo- 
h 


i my ceny surówki w różnych mo- 
ącego roku w markach polskich 


rem roku zesełego, wzamian za należność, ścią- 
gniętą będzie jesienia zapłata w naturze w po- 


| 
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staci ziemiopłodów surowych, jak zboże, zie- 
mniaki i buraki. Normy zamieane będą takie 
same, jak w roku zesziym, w każdym razie nie 
wyższe. 

PROJEKT NOWEGO PODATKU. Minister- 
stwo skarbu opracowało projekt nowego podat- 
ku obrotowego, który ma wynosić 1 proc. od 
wszelkich obrotów kupiechica przy sprzedaży, 
towarów konsunientom. Podatek ten istnieje 
w Niemczech pod nazwą „Umsatzsteuer“, jako 
podatek pośredni. Przypuszczalnie ciężar tega 
rodątku.odtije sią najbar iziej na konsumenataeh. 

RNSIEGA ADRESOWA HANDLU GDAŃSKIE" 
GO. Dawno zapowiadana „Księga adresov a ban- 
du gdańskiego ukazała się obecnie. Wydawni- 
ctwo opóźniło się z powodu trudności zesta- 
wienia materyału i spisu branż. Wydawnictwo 
obejmujące 240 stron druku, zawiera cenny ma- 
teryał, mogący dokładnie poinforinować kupców 
zagranicznych o gdańskich stosunkach gospo- 
darczych. Przedmowa jest wydrukowana w: 
trzech językach (niemieckim, polskim i angiel- 
skim), artykuly pwzeważnie niemieckie oma- 
wiają handel gdański, przemysł, papiery warto- 
ściowe, mające znaczenie dla życia gospodanaze* 
go Gdańska. Izbę handlową gdańską, dalej pa 
polsku artykuł o znaczeniu portu gdańskiego 
artykuł w trzech językach o zjednoczeniu gdań- 


i skich importerów i eksporterów, wreszcie spis 


alfabetyczny firm gdańskich, po którym nastę- 
puje spis, ułożony według branż. Do książki do- 
łączony jest plan portu gdańskiego i pomniejsze 
mapki, na których zaznaczone są poszczególne 
spichrze i podane nazwiska ich właścicieli. — 
Wśrcd tekstu znajdują się liczne ogłoszenia firm 
miejscowych 1 zagranicznych. A 
NIEMIECKI JARMARK W KRÓLEWCU. 
Niemcy określają pierwszy niemiecki jarmark 
w Królewcu, który niedawno został zakończony» 
jako udany. Jednak z tomu wiadomości o jar” 
marku, zawartej w czasop'śmie gdańsk, „Der 
Osten* i z różnych zastrzeżeń można wnosić, 
że istotnie rzecz miała się przeciwnie. Niemcy 
przyznają się do wielu trudności jakie były 
przy urządzeniu jarmarku; udział kupców zagra 
nicznych w jarmarku był bardzo niewielki, tale, 
że przeważnie zawierały interesa firmy niemie- 
ckie między sobą. Większy ruch miał panować 
na oddziele maszyn rolniczych, również więk- 
sze zakupy poczynili kupcy litewscy w branży: 
tekstylnej. W branży skór i obuwia ruch by: 
najżywszy, niektórzy kupcy wysprzedali swie 
zapasy do końca roku już w trzecim dniu jar- 
marku. W przemyśle spożywczym były naj- 
większe zamówienia na czekoladę, przyczem po- 
pyt przewyższył znacznie podaż. j 
JARMARK WZORÓW W TRYEŚCIE. Wielki 
jarmark międzynarodowy w Tryoście, o którym 
pisaliśmy obszernie w „Korespondencyi P. T. 
H“ miał się pierwotnie zakończyć w dniu 17-ga 
października. Jak się dowiadujemy obecnie, jar- 


' mark został przedłużony do dnia 3 listopada. 


PRZYWRÓCENIE STOSUNKÓW HANDLO- 
WYCH MIEDZY FRANCYĄA A PAŃSTWAMI 
CENTRALNEMI.  Siosunki hanlowe między 
Francyą a państwami centalnemi zostały nieda- 
wno zupełnie formalnie przywrócone na mocy, 
stecyalnego dekretu. Stosunki te mają się od- 
bywać wedle ogólnie przyjętych zasad 4 obo- 
wiązującej obecnie taryfy celnej. Z dniem 15-go 
kwietnia rząd francuski zezwolił na przywóz do 
Trancyi towarów niemieckiego, czeskiego, au- 
stryackiego i bułgarskiego pochodzenia, bez ża- 
dnego przedtem specyalnego pozwolenia. Wyją- 
tek stanowią nioktóre surowce i wyroby prze- 
mysłu chemicznego, oraz te artykuły, których 
przywóz do Francyi bez względu ną pochodzenie 
jest wzbroniony, lub dla których wymagane jest 
specyalne pozwolenie przywozu. Wszystkie to- 
wary podlegają opłacie celnej na podstawie nor- 
malnej taryfy, niektóre jednak towary podlega- 
ją jeszcze opłatom dodatkowym. Tranzyt towa- 
rów niemieckich, austryackich i czecho-słowa- 
ckich jest dozwolony o tyle, o ile towary te nie 
podlegają zakazom wywozu z Francyi. 


Kin chłopców lib dżiowczą 


przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca*, 
Wiadomość: Dunajewskiego 7, l. piętro. 
£kspedvcya. 
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meia KAMIENIE ŻÓŁOIOWE goekin 


icuroje »SKLAJO* 


| Kamienie szhodzą boz bolu. — Ätski w zupełnosci ustala: | i 
się i 
ł Bå] w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą : 
"Ubi zawy początkowe e. żebra). Fobolewama w wątrobie. Skłonność do obstruić i ł 
2 cyl. ryż ciemna i mętna lub też bezbarwua jak woda. język obłożony. Gorycz i taż p 
i ¿w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcta i burczenie w ki- ea a 
N GA : z a 19 g 2 - | szkach. „Bóle r zawroty głowy, Silue podenerwowanie. üb; JAWY pode Zäs 8 E | | 
al epsze å maj TW A SIE f (ków. W dołku i wą'robie slny ból, kióry się rozchodzi uj stronie tylne; — W pasie I 
. * krzyżu — i sięga az do ło; Patki. Wzdęcia brzuclnt. rozsauaanie zeber i parcie ias | 


F icżkę stolcuową. Brak ichu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na, przestrzał). 
M | kiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne puly, żółtaczka. 884 
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AUTOMOBILE OSOBOWE È 
Raresz PUARSKA4 Hi Iza na składzie 


TEL. 3476. p| p 
e | dia kopalń na N e i warsziatów 


: HJOGZOBOBEGAGOGEGEELSECGKSGE PASY AL 


| KARBID AUSTRYACKI „CEA 


ze sierści wielbizciziej we wszyst- 
E W PROSZKU 


kich rozmiarach i w każdej ilości 
| | ESHAPE, kraków, ul, Pijarska 4 
[EJ sprzedaje, póki zapas starczy, w 100 kg. 
bębnach brutto po 2000 Marek loco skład 


tel. 3476. uch 
f ESHAPE - i 

z ; | 

H| Kraków, Pijarska 4, tel. 3476. MYDŁO ANGIELSKIE 
BZOBEWEZSGEAGHZGAJOFAZYEGEGSE marki „BOUNTY* 


mna z używaj ospodynie ceatego świała. 
PANA ANA ZŁODZIEJA. który mi | pocATY i i młody. kawaler po- H ONCYPIENT poszukuje po- Ka i pei wszędzie. 
skradł dwa portfele w po- szukuje towarzyszki życia sady w Krakowie. — Zgło- 
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ciągu przy wysiadania w Bo- | Polki lub Ukrainki od lat 15) ¿zenia do Administr, „Gońca Towar w ak się stala na składach w Gdańsku. 

chn proszę o zwrot papierów | do 22 z posagiem. Listy i fo- pod „Subsłytucya”. | 2565 

zwolnienia. Wosyński LE. tograłią proszę nadsyłać na = 

Bochnia. adres: Sliwakowski 1846, Su- © 0 A A O a D A AR MA OR AAAA Q S 00 wa» Szczotki wszalkiego TO 
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2533 
towułe i delliiczhie 2218 prof. Butrymowicza, Kraków, ul. Karmelicka ŚŚ, li p. 
2 t 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 4—-5 po poł. aparaty, plyty, papiery, chemikalia I 
jedriego roku ew.dw. óch lat do matury szkół średnich, 
przygotowujący zapomocą instrukcył mies. wysyłanych. Spółka z ogr. odpow. gat 


d 4 6 R Made Leyi] TS —7. 
Wincentyna Górska > godzin dziennie. Wpisy od 10—1 i od 4—7 
U PW W Zarząd kursów podaje do wiadomości, że obok kurzu dla odsprzedawców i zakładów fotograficzni? 
)-roczneyo i dwuletn., przygotowujących w przeciągu największe ilości poleca 
n a a 
otwiera w najbliższych dniach zupełnie odręuny burs ma- i z niczn 
turyczny sominaryalny i analogiczny korespondencyjny, Hurtownia Foto tech 
DPE Y o Lwów, ul. Kosciuszki 8. 
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salonowe d 
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